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nieustępliwą walkę z . ludobójczymi zakusami imperialistów 
Dalszy. ciqg obrad . Sw~atowego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 

Reallzujelftq 

zobowiązania długofalowe 
wa l podniosła ·swą zwykłą nur-:>~ 
mę o 2 procent. Czysciat·kn Ai;­
na · Aleksandrowicz przekr1..1cz\•ła 
swe zobowiązanie, · pnec·h'ld,.ąc 
ze 165 do 187 procent normy. '. 

·o przekroczl=miu zobowią::ai1 
dłUgofalowych donosi n:i;n 
„Czwórka Bawelniana". Kob'e­
ty z przewijalni tarczowej, któ:e 
zobowiązały się podwyżs1yć "''·ą 
produkcję o 1 procent. doi rL_,·ma 
ły słowa. A więc: Stefalllia Wo.J· 
cieebowska -podwyżs-z:yła ·~,y ~M­

nanie .ze 112 do 114 proc li11.l"fa 
Krysiak ze 109 do 111 ;Jroc .. \ta­
ria Pietrasz({zyk - ze HJB r:lo I : 3 
proc. Tkacz.ka pracująca 11il i 6 
krosna.eh: Weronika Nowak. t.<•­
bow.iązała s:ę ponieść swą pr0-
dU·kcję ze 101 do 102. lecz p~·~e­
kroczyła to zobowiązanie, w.vkc­
nując 107,3 proc. normy. ~ntla 
Nowa,k również dotrzy:nił!a ~t')-

Prządki z wrzecienn;c śr~d­
nich,A11na Adamek wykony\vci>~ 
113 procent. a obecnie - ·1 lH 3 
proc. normy. Kazimiera 'fpir b\11~ 
ska przeszła ze 113 na 114.5 µ1 o­
ccnt. 

Prządki z maszyn o}:>rącz:-C\· 
wych Hele.na . J{ruszewska ob„•­
wiązanie swe przekroc1~·ła ; <; • 
siągnęła zamiast 103 - .105 i)!"O'­
cent normy. Maria Łuczak za· ·: 
m iast zapowiedz!an:vch 102 ~-or · 
osiągnęła 106 proc. norm~·. 

obliczania 

rn~ ił~~w ro~1inDJt~ 
WARSZAW A (PAP). - Jak wiado· 1 · . Przez zarobek miesięcz~y· . rozu.ID;i_e 

mo, •podwyższone zostały ostatnio za· się z.aró,~no wynagrodzeme zasadnl· 
siłki rodzinne dla .n~jniżej uposaż?· ~~e, ja~"I 1 :e~~e a°i:i~i1:JraztI :i1~~ 
nych grup. pracowmk0 :"· W odpowie ny 'rnadliczbowe itd. pobrane w ókre· 
dzi na liczne .zapytama w lej spra- ślonym miesiącu. nawet, jeśli doty­
wie, Zakład Ubezpieczeń Społecz· cza one prac wykonywanych w mie-
nych precyzuje podstawy obliczania siącach poprzednich. . . 

SZTOKHOLM (PAP) - Piątko- tym polu dobre wyniki. Walka o po 
we· posiedzenie Stałego Komitetu kój wchodzi dziś w nową faz~. Gdy 
Obroi\ców Pokoju w Sztokholmie w najbliższych tygodniach zacznie 
rozpoczęło przemówienie rektora przybywać do portów włoskich bro6 
Uniwersytetu Praskiego Jana Ma· amerykańska, klasie robotniczej, a 
karowskłego. Mówca zapewnił, ża :zwłaszcza robotnikom portowym i 
hasła i -cele Stałego Komitetu Obroń kolejarzom przypadnie doniosła ro­
ców Pokoju znajdują w narodzie la. Mówca podkreślił ogromną w,a­
cżechoslowackim całkowite zrozumie gę organii.awania zawczasu ruchu <;O 
nie i poparcie. Apel Komitetu spot- lidarnoś(i z tymi bojownikami za­
kał się z jednomyślną aprobatą par równo w skali narodowej, jak i mię 

byłam w Moskwie gdy padały na ntą 
niemieckie bomby. W r. 1944 znala· 
złam się na terenie obozu zagłady 
w Majdanku. Stąpałam po ziemi, 
przykrywającej tysiące ludzkich 
zwłok. Wśród nich znajdowały się 
też zwłoki moich krewnych i przy-

:zasiłków wg. nowych stawek. Osoby, które przepracowały 01e· 
Przemówienie sJynnego pisarza ra Zasllld, podwyżs:r:Qne o 250 zł c:« fJełny mi~si.ąc, . ~arabiając w tym o· 
. każde dr.iecko, otrzymują pracowni- kreste mrneJ, lllZ 13.700 zł. mają ly\-

dzteckiego ILJI ERENBURGA, wy· I cy, których zarobek w danym mie· ko- wó.wczas pr.awo do . P?d~żs-z:on-e­
głoszone n.a sesjl St-afego Komitetu siącu nie przekraczał .13.70? zł. - pra go zasiłku ro~zmneąo. 1ezeh tcb prze 
Swi-atowego Ko!Jłresu Obrońców Po cownicy, którzy zarobili · w1ęce1, otrzy c1'.<tn.e zarobki w ciągu . o?ta-tnk11 :3 
koju w Sztokholmie iamiesuzamy mują zasiłek wg • . dotvchczasowego m1es1ęcy pełnego zatrudmenią ,. me 
na str. 2-ej. · wymiaru. przekraczały 13.700 zł. 

lamentu czechosłowackiego. dzynarodow&j. 
Delegat Bułgarii Ludmił StoJanow Prawdą jest - kontynuował Nen-

napiętnował perfidię podżegaczy wo ni - że walka o pokój rozwija się w 
jennych, którzy groZąc użyciem środ każdym kraju inaczej, musi Jednak 
ków masowej zagłady, twierdzą, iż być prowadzona wspólnie. Winniś­
użycia jej pragną dla zbawienia my szukać sposobów . wzmocnienia 
ludzkości. naszego ruchu wraz· z naszymi prŻv 

jaciół". ' 

„Prarnę. wa5 zapewnić o jednej 
rzeezr. którą przed wami usłlu· 
ją zataić. Związek Radziecki pra 
gnie pokoju, bo Jest to kraj, któ 
ry najbardziej ucierpiał wskutek 
wojny. Faszystowscy .napastnicy 
spalili setki radzieckich miast, tJ 
siące wsi ~mienill w kupy gru­
zów I. popięłu. Naród radziecki do 
brze wie co oznacza woJna, na­
wet ~dy jest ona zwycięska. 1'1'.a· 
ród radziecki cJobrze rozumie, 
lle fe:t; i krwi pr:zynosi narodom 
wojna".· 

Obrońca pokoju · ~ przyjaciel ·polski 
w s:r:d~i:ieę prof.. Fryderyka Joliot-Curie 

Delegat francuski gen. Petit po· .Jaciółmi w Stanach Zjednoczonych, 
W. Brytanii i krajach skandynaw- WARSZAWA (PAP;. W dniu 19 b~ uczony światowej sławy, za-

służony bojownik 0 pokój i ;>ostęp, wielki przyjaciel P!Jłskl profesor 
uiąkł się gróźb i prób zastrasztiniil. 
Reakcja francuska prześladuje go, 
aresztuje jego najbliższych wspó,J· 
pracowników. Nie jest, ona jednak ·w 

parł wniosek prof. Joliot-Curie, by skich. . 
każdy rząd, który ośmieli się użyć Delept 'l,'unisu, l\lobammed DJtl· 
broni atomowej, był uz.nany za rząd rad, podkreślił znaczenie \s,rysiłków 
zbrodniczy, ruchu w obronie pokoju dla· dzieła 

Fryderyk Jolioł - Curie obchodził 50 -Jecie swYeh urodzin. 

Delegat Algieru Bouehama robraw \s,ryzwolenia ujarzmi&nych narodów 
wał penetrację amerykańską w Pół kolonialnych i zapewnił, że zwolen-
11ocnej Afryce w celach wrogich po nicy pokoju w Tunisie pójdą w ślu 
kojowi. dy francus1dch robotników, pow-

Kanadyjezyk Endicott nastawał strzymujących się od wyładowywa-
na to, by rozwijać energicznie ruch nia broni ameL·ykańskiej. 
w obronie pokoju pośród klas śred Jako Qstatni przemówił delegat 
nich'. i w środowiskach chrześcijań bułgarski Nadjakow, potępiając u-
11kleb. czonych, którzy oddają swoje usłu • 
. Po przemówieniach delegata duń- gi handlarzom śmierci. 

skiego lleiberga, głos zabrał prz~- Równolegle z obradami Komitetu 
wódea socjalistów włoskich PIETRO I odbywają się wiece robotnicze. Na 
NENNI. który równiez poparł gorą przedmieściu Sztokholmu Soln'a, wo ce 'wniosek~Jóllol - Curie o uznanie bee przepełnionej do ostatniego mh~j 
za zbr<?._di:Jiczy rząd~~ który pię_rwszy lsca sali · przemaWiała ,VANt;>A WA· 
użyje ·i:lr•i ·att>mewaj. 'Mówca pód SILEWSKA. .. · ,, · 
kref;1ił Itonieczność rózpowszechnie- „Wiem dobrze, co oznacza wojna 
nia ruchu pokojowego pośród- mas - oświadczyła mówczyni. W r. 193!l 
chłopskich. We Włoszech - stwier l11a oczach moich płonęła Warszaw11; 
dz.ił Piet.ro N~enni - notuje się na w r. 1941 płonąl Kijów, w r. 194:! 

Przemówienie Wandy Wasiley;­
skiej do robotników szwedzkich 
przerywane było wielokrotnie burz­
liwymi okh„kr,r,1.i 

Na jednym z Z'?ł11ań szwellzklch 
robotnic przen1awiałćł : ów11ież dele 
gatka polslta, przodownfoa pracy 
LUCYNA WYRZYICOWSKA. Prze-
kazała ona kobietom szwedzkim ser 
deczne pozdtowienia od ·kobiet pol­
skich i zobrazowała ich warunki ży 
cia i pracy. Podkreślila ona wielkie 
:i:doby'te socjalne, polityczne i mate 
rialne kobiet~ w Pulscei Fakt1 te w 
Polsce-place- kobiet są i.-ówne płaeom 
mężczyzn, ew)'wacl na ~!=!dUich 
słucQ'a~ctr dJ)że wrażenie, bo,V\ein 
w Szwecji płace robotnic są o ok. 
30 proc. ni<isze od płac mężczy~. 

Przemóv.ienie Lucyny Wyrzykow­
skiej było żywo oklaskiwane. 

Ks. ks. Uchman i Woś-wroeowie Polski Ludowej 
organiz~iorzy. napadów i zabójst~ 

odl?.owiadają za swe zbrodnie przed Sądem Wojskowym w Przemyślu 

Z okazji 50 rocznicy urodzin pro­
fesora Fryderyka Joliot-Cu!'ie Cer.­
tralna Rada Związków Zdwodowch 
przesłała do dostojnego jub;la1a de­
peszę, następl.łjącej treści. 

„W 50 rocznicę Waszych uro­
dzin Centralna. Rada Związków 
Zawodowych w Polsce w imieniu 
zrzeszonych robotników i praco· 
wnłków zasyła Wamt Drogi Pro· 
fesorze, oaJserdeemieJsze życze­
nia .. 
Imię Wasze jest drogie i bliskie 

sercom ludzi pracy naszego kraJu. 
którzy widzą w Was .ąieJlrudzo­
nego !;termlerza sprawy pokoju, 

' wielkiego naukowća, ~wiązanego 
ścUle z kfa1ią robot~lczą; $zczere­
go przyjaoiela Polski Ludowej i 
rzecznika przyjaźni między na­
szymi narodami. 

Zgodnie z dewizą waszą: „o 
pokój nie będziemy . prosić, lecz 
go 'sami narzucimy", · polska kla­
sa robotnicza nie bęilzle :>zczędzić 
swego wkładu do walki o pokój, 
jaką prowadzi cały międzynaru· 
dowy obóz postepu i demokracji 
z wielkim Związkiem Radzieckim 
na czele. 
Życzymy Wam, Drogi Profeso­

rze, długich lat zdrowia i owoc· 
nej pra:cy dla dobra klasy robot-

lłzESZOW (PAP). Przed RcJono· 
WYJD Sądem Wojskowym w R·teszo· 
wie na. sesji wyjazdowej w Przemy 
ślu r()ILpoezęła się rozprawa. przeciw 
ko ksl!:żom: H~nryk<mri UCHl\fANO 
WI - prol>oszczowi par. Sl.enla.wa, 
pow. Jarosław, ks. Michałowi WO­
SIOWI - -wika.riuszow) par . . Sicnia.­
wa, a. ostatnio kateclieeie Państw. 
Szltoły Przemysłowej w Bytomiu, 
ora.z .F.ranciszkowi BOŻKOWI - in· 
spektorowi powiatowemu oświaty 
rolnię-t,ej w Bytomiu, oskartunym o 
przyna.leiność i współpracę z ~sz. 

bitniej świ.adczy rmkaz komendanta krotnej zmianie miejsca pobytu~ za- niczeJ, dla dobra Waszej ojczyt.;. 
okręgu NSZ, który dnia 12 marca trcymał się w Bytomiu, gdzie pełnił ny, całei ludzkości i wielkiej 

Ks. Henryk Uchman był człon­
kiern NSZ od lutego 1945 r. do koń­
ca maja 1945 r. i pomagał czynnie 
bandzi"e „Mewy". Wspólnikiem ks. 
Uchmana był wikariusiz parufi! ~ie­
nlawskiej, ks. Michał Woś. trt.eci o­
skarżony Franciszek Bożek brsł 
czy,nny udział w dywersyjno-terro­
rystyc-z:nej działalności bandy „Me­

1945 r. mianował ks. Uchmana ofice funkcje katechety w Państw. Szko- sprawY pokoju". 
rem politycznym na teren swego O· le Budownictwa. Utrzymywał Jed· -Depeszę w imieniu Centralnej Ra 
kręgu. nak nadal kontakt z NSZ-owcami, dy Zwiążków Zawodowych podpisał 
Oskarżony ks. Woś, wikariusz pa prowadząc antypaństw~ą tlzlałal· jej przewodniCllący tow. Aleksander 

rafli Sieniawa. w c:ierwcu 1946 r., ność. otrzymany od „Mewy" ptsto- Zawadzki. 
zorganizował manifestacyjny po- Iet. po odpowiednim zakon~rwowa. Na ręce prof, Fryderyka .Joliot• 
grzeb jednego z członków bandy, w nlu, ukrył na plebanii parafii ~w. Curie nadeszły z Polski depesze i 
czasie >którego nawoływał do brato- Józefa w Zabrz:u. pisma gratulacyjne od milllstra o­
bój~ej walki. W obawie f)rz~d od- Dalszy ciąg przewodu sąd„wńo światy dr. Stanisława Skrzeszew­
powiedzialnością za swą NSZ-ow- zamieścimy w najbliższym nume- sklego, od fizyków nolskieb i rod Pol 
ską uziatalność, ks. Woś. po paro- J rze ;.Głosu". I sklego Komitetu Obrońców Pnkoju. 

Skupywanie, gromadzenie lub ukrywanie nadmie.rnych ilości towaru 
stanowi przest~pstwo 

Sądu Najwyższego Doniosłe orzeczenie 
wv'~. 

·Ks. UchlDll.tl w okresie okupacji WARSZĄWA (PAP). - Sąd Naj-
brał czynny udział w tzw. „tróJre wyższy w dniu 14 marca 1950 r, na 
ant··l(omunisłyeznej", propagował posiedzeniu całej Izby Karnej Sąj11 
stanie z bronią u nogi i wyczckiwa- Najwyższego w odpowiedzi na py­
nie na. WYkrwawienie sie ZSRR o· tanie prawne ~głoszone przez min:­
raz organizował terrorystyczne w.y- stra sprawiedliwości - po wyslu-
11tą,pienia .Przeciwko demokra.tycz- chaniu wn!osku prokuratora Sądu 
nym l organimejom podzienutym. Najwyższego - orzekł, iż samo sku 

śei. zaspokojenie potrzeb pracują­
cych. 

stopńiu jego potrzeby, godzi w i11 
teresy współobywateli, postępuje 
społec:znie szkodltwie i nieuczci­
wie. 

' Po wyzwoleniu ks. Uchman py\vanie, gramadzenie lub ukrywa-

Orzeczenie Sądu Najwyższego ma 
d~osłe znaczenie dla zwalczania 

Stą.d wypływa dla katdego o­
bywatela. obowiązek zaopatrywa 
nia się w towary w takle.i mie· 
ne. ja.ka odpowiada jego potrze­
bom i potrzebom Jego rodziny. 
Ten -mtem. kto skupuje, groma- w<;zelkich przejawów dzialalności 
dżi lub ukrywa towar w Uośeiacb spekulacyjnej, godzącej w interesy 
przekraczających w znaemym 1· s2erokich rzesz ludności pracującej. 

~t.:.nie naruszyć i podważ)'Ć. sławę 
i popularność profeso1•a. J oliot-Curie 

PRZED 50 laty urodził się Fryde· : jego autorytet nauką wy·. 
ryk Joliot·Curie, dziś światowej „Jedyną rzeczą. która w walec o 

sławy uczony, którego prace i bada· utrwalenie pokoju pósiada istotne 
nia w d:de<iz~nie fizyki, a w szczc- ;maczenie, jest wola ludów, wola m:J.s 
.r,-ólndd energii atomowej zyskały pracujących wszystkich narodów'! -
mu nowszechnie uznany autorytet. p-:wiedział prof. ,Joliot-Curie, zabi~· 

Fryderyk Joliot rozpoczął karierę rają" głos na konferencji praso.wej 
haukową jako . asystent profesora zorg~ nizowanej w przeddzień świa· 
Pierre Curie, męża wielkiej Marie tr:wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Curie-Skłodowskiej. J!o ich śmierci „żądamy o!fłoszcnia zakazu bro 
wraz ze swą żon%, Ireną Curie·Skło- ni atomowej - padają dziś silne 
dowską kontynuufe badania nauko- słowa Fryderyka · Joliot ·Curie 
,,.e "i~wk'róree świat 'Zllicza go w pQ<. z tr)"hurt~'ł. w• Sz~kltołtide," gdzie 
c1et nilj.wfokszych. ·aUtG,t:)lt,f$tó,w ii~łH1" ol>fa1;h1~ .,..,.t..;i,ły $.Qj\\Het-. świato· 
kfh'~'L~, · czegb \Vyramn t\jetitp~ię'd'.4/!. w ego K ongr~u Obrońców Poko· 
inhyrr.i ··przyznanie mu nagrody ·NO· ju. - żądamy ustanowienia ści-
BLA . W dziedzinie fizyki Fryderyk słej kontroli międżynarodowt'i, 
Joliot-Curie- należy do uczonych nic zapewniającej przestrzeganie re· 
zasklepiających się w swoich labor&- go zakazu ... ale nie ulr.kniemy' się 
toriach- związanych z życiem. Nie- 1eż żadnych gr,iźb, .. ani nacisków. 
wątpliwa jest dla niego ścisla łącz· Pragniemy, aby wszystkie na rod.• 
ność nau~i z życiem. Nie należy :Io świata mogły korzy.stać ze wua· 
tych uczonych, którym nauka prz:-- ~tających z dni'1 na dłie'ń moiłi· 
słania człowieka, którzy nie dbaJą w:>ści p~kojoweg·o wykorzystania 
o to, jakim celom służy owoc ich ~ił vrzyrody.· My. bojownicy o llO· 
pracy i badań. . . kój 1·,•tra(imy dowieść, że na'SU 

Pro:lfst r Fryderyk Joliot-Cur1e, siły zdołają uni~szkodliwić wsz~l: 
twórca pierwszego we Francji ·STO· Jtic zbrodnicze zakusy .i zni~~c 
SU A'r()MOWEGO, autor wielu pr.i.: z p•i·.derzchni ziemi szkodników". 
naukowych, ~wiatowej sławy autory· ~:;owa profesora Joliot-Curie są 
tef' w ;;prawach energii atomowej - słowami wielkiego patrioty i interll'.l· 
podczas okupacji Francji dnie i n~ce cjonalisty, który aż do zwycięstwa 
spędzał w laboratorium, produkuJąc wspólnej sprawy walczyć będzie o po· 
materiały wybuchowe dla walczących $tęp i pokój. 
patriotó\v francltskich. .w t~m sa- Naród polski, po!s'ka~ ·klasa : ro!,.ot~ 
mym ol(resie · jest przewodniczącym nicza zria dobrze Fryderyka Jolivt· 
F'rontu Narodowego, organizacji sku t Curie. 1',rancuza, więzami rodzinnJ'.~ 
piającej ·i kierującej w~lką __ wszys ~ mi związanego z Polską. 'Cenimy rto 
ki<'h lewicowych orgamzacJJ francu- : kochamy za to, że wraz ze swoj~ 
sktego rucltu opora. żoną, Ireną ,Joliot·Curie walcży nie· 

Uczeni - mówił prof. Joliot-Cu złom nie 0 wspólne nam cele, że jako 
rie" w jednym z wywiadów . udzielo- -:vielki przyjaciel narodu polskiego~ 
nych .polskiej prasie. . m~ mogą z którym się niejednokrotnie osObi­
pracować w oderwan.m ?d zyc18:. Mu- ście zet!mął, piastuJąc. funkcję prze­
~:tą być obywate1am1. b1orącym1 czyn wodniczącego Towarzystwa Przyj.aż. 
ny udział w ży~iu publicznym,. wal: ni Polsko· Francuskiej, pracuje nad 
czącymi na rowm z robotnikami zbliżeniem obu narodów, dla dobra 
0 pokój i bezpieczeństwo świata". Po 
dziś dzień Fryderyk Joliot Curie w uhu narodów. 
cr.·nach realir.uje te słowa. W dniu 50 roc,znicy urodzin prob.~ 

·Po wyzwoleniu Francji powierzo- sora }olio~·Curie na.ród P?lski prze; 
no mu stanowisko wysokiego komisa- sy la ~u gorące zy~z~ma dals?'e} 
rza .do !lpraw energii atomowe.\. Pia: owocneJ . pracy w słuzb1e ludzkosc1. 
stując je, P.rofesor Joli~t· Curt~ 8:111 1 ·••~•••••••••••••••••••••••••ao-.i••••• 
na chwilę me oderwał się od zycta, 
ani na ~h"'.ilę nit; zrez:vgnow!1f z wal- Podpisanie 
id, czynnej, codziennej walki o to, co I . . 
jest celem jego ~ycia - 0 POKóJ porOZUffil8nf3 handloweno· 
między narodann. o wprzęgnięcie • • 6 
n~Jwspanialsz~~h osi~gnięć_ ~auki w polsko-bryt-y1sk1ego 
służbę ludzkosct, a Ule na Jej zgubę. na r · 1950 

Fryderyk Joliot-Curie, .cuonek ·Ko· • . 
munistycznej P.artii Francji, nie WARSZAWA (PAP). - W .dnm 

17 marca 1950 r. podpisano w Lo:1· stał się jednym z przywódców ter nie towaru w ilościach przekracza· 
rorystyCZ!1o - dywersyjn~j i ~a- jących w znacznym stopniu normał· 
bun!'o-W~J b_andy „Mewy_ • która ne potrzeby, jest czynnością nieucz­
brou, .ł;ue ~zywa.ną w okresie o- ;, ciwą, a co za tym stanowi przestęp­
kupa;Ji, ~kierowała przc"._iw~o ~o ' stwo z art. 14 u-st. 1 ustawy z dnia 
\\'llt~'\ceJ władzy ludoweJi !\~:1: 1: 2. 6. 1947 r. o :z~alc.zaniu drożyzny 
bam! u ks. ~cbmana. w Sen , : i nadmiernych zysków w obroc!e 
odbyw.a.ly się nara.dy sztal'Ju NSZ handlowym (Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 

Tow. · Cacbin -przewodniczy uroczystej akademii 
dynie w ramach obowią~uj::)cego p!~ 
cioletn iego układu handlowego pol­
sko - brytyjskiego z 1li. I. 1949 r. µu 
rozumienie. ustalające kontyngenty 
towarowe na rok 1950. 

.owskiego. 218) 
ku czci 79-·lec.ia K·omun.y Par~yskiei Uzgodnione listy towarowe prae· 

widują wzrost wzajemnych obrotów 
tooy akcji i organ~acji, których towarowych. 
brakło ich bohaterskim poprzed- Polska. °będzie dostarczać do Wiel-

nawwi~ŚĆ5i: J~!~~~ni! ~:k;~~en'}!r~?~ ~ uzasadnieniu Sąd Najwyższy GENEWA (PAP) - Z Paryża do-1 ny stała sie rzeezywistościi w ZwiiJz· 

nikom w· 'roku 1871. 
ruawy koła PPR, ks. Uchman zwró- międ2y innymi podkreślił, iż o ile nosza: · · ku Radzieckim. · Lud francm~ki pod 
eił się· a0 zebranych oświadczając, że celem handlu w państwie kapitali- · W sali Mutualite w Paryżu odby- wodzą swej Partii Komunistycznej 
członkowi~ PPR winni być bC'lWZglę styczrtym jest tylko zbycie towarów ła sie z okaz3'i 79 !'OCZnicy Komuny d:tżY również do urzeczywistnienia . 
dnie wymordowani. Na naradrie teJ - jak najszybsze i na warunkach 'd tu · Przyszłość należy do nas". 

kiej BrytanU: bekony, jaja, drób, 
różne artykuły ro1nić:2o .- spożyw:­
cze, meble, porcelanę, ;;.zklo, teksty::. 
lia i inne, a otrzyma, · p·óM dobranii 
inwestyc:v jnymi i surbwca:ni, jak 
wełna, kauczuk, metale, których" d.) 
stawy będą kontynuowane w rny5l 
postanowień zawartych w ukladz;.e 

· pięcioletnim - samochody, maszy­

podjęto uchwałę o wymordf/waniu najkorzystniejszych dla sprzedaw- Paryskiej uroczysta akademia pod tego samego 1 ea · ' Dłuższe przernówie'i1ie, poświęc~ne 
etłonk6w PPR. Współtwórca.ml u· ców, bez względu na to, czy towa- przewodnictwem tow. Cachina. Przeprowadziwszy porównanie mię historii Komuny . P~ryskiej i ~orÓW· 
chwały byli· ks. Uchman, Bożek, ks, ry te dostaną się do szerokich rzesz Wś 'd · · t ~J'azm·• d1y kr~"a"'ym 1' · repre~J·am1· w ro"u nani'u -..drady burz' u,~ ·z· .'J·i· f•·ancu~kt'".l. ro meop1s. anego en u„ :. . w „ ~- . n " ". • c; -. Woś ·i „Mewa". . konsumentów - o t:vle rzecz prze<l · k 

Wkrótce też zamordowani zosta\i stawia się inaczej w· państwie socja publiczności, która. 11zczelnie wypeł·. 1871 i represJami, do ·tórych obec- w roku 1871, i w roku 19•10 oraz zdra· 
&łonk:.owie PPR: MateuS'l Wilk, Jó- listycwym, względnie kroczącym niła ogromną salę, irkademię otwo· nie gotują się kapitaliści . fr11ncusey,· dy, którą klasa ta popełnia dziś, za­
rzef Droździk, Jan Nobac-z, AlekŚan- !~u socjalizmowi. W państwie so~ja-

1 
rzył tow. Cachin, wygł$.Szając krót- tow. Cachin o.~wiadczył: ' przedając Francję kapitalistom ame· 

' der Wikier, Stanisław Biblek, .Jan l!-;;tycznym celem. do którego dązy a . . . · , Kowal -i inni. parat handlowy jest rozdział towa- kie przemówienie. · 1,Synowie komunardów są., moc- rykańskim - wygłosił · deuutowany 
O j:lziałalności ks. Uchmana naido r6w rntedzy szerokie rzesze tudno· Mówca uorll..--re~lił. ;:„ ir~a Komu- ni zdecydowani. PosiadaiR me- Billoux. 

l 

ny, urządzenia i instrumenty tech­
niczne oraz inne · wyroby aniielskh?­
&ó pr:zemys!u. 



-
Nr '79 

LOSY, PO-KOJU rękach 
rzesz 

Zwolennicy wojny usiłują przed· 
stawić nasz ruch, jednoczący ~ud7J 
najrozmaitszych krajów i ideologii, 
jak.o ruch rzekomo broniący Zwią'1'. 
ku RadziE>ckiego. Uważam za konle 
C'llle oświadczyć Wyraźnie w Imie­
niu swoim i w imieniu całej delega. 
c;i radzieckiej, że nłe ~olennicy 
pokoju bronią Związku' Radzie11kie­
go, ale naród radzlec-Yti wraz z u.ny 
ml narodami, wraiz z oa.Jłepszymi 
przedstawlclela.mi narodu amerykałi 
skiego i narodu angielskiego broni 
sprawy pokoju. ~ 

Chciałby-in r&z Jeszcze przypom 
nfeó Wa.m, drcdzY rrzyjacicle, łe 
my ludde radzieccy Jesteśmy pe 
wnl żywotności naszych Idei I 
dlatego nie zamierza.my ieb popie 
rać, ani betmba.mi, ani superbom· 
bamL Jesteśmy pewnł triumfu 
naszej twórczej pracy t dlatego 

· nie zamierza.my dowodzić priemo 
cą smsznoś~ nanego świa.topo• 

glądu. DGwodzimy i będziemy do 
wodzili tej ełusznoścl Innymi spo 
sobrunt. D<>wiodą tego naue mfa 
sta, które rQSnlf z roku ną rok, 
nasu urodzaje. nasze k!ł<łążld, 
wzrost po.czucia godności ludz· 
klej, który prześciga rozwój na­
szych mia.st. 
Chciałbym jes:r~e wyjaśnlć . nasz 

stosunek do tych krajów. k tóre Mł 
dują jnnej ideologii ii innym ~a~adom 
gospodarczym. Nie chcemy narzucać 
nikomu radziecittego sposobu tycia, 
Nie jest on przedmiotem eksportu. 

W Związku Rad~eckim roozwt;a 
si~ pokojowe współzawodnictwo, do 
tyczące bądź wydajności pracy, bfldź 
jakośei prodµkcjl. C6i więc dziwne 
go, źe my, lud~ie' ra~ieccy, ·.wywa 
my nieżyozllwycb nam Ameryka· 
nów do pokojowego współz.a Nodn>­
ctwa. 

Plany z:wolenników wojny nie 
zmierzają do wywalczenia zwyctę­
Atwa jakiego~ .systemu gospQdarctZe­
go, chociażby superkapital!styczne­
go, nie do wywalczenia ewycięflwtl 
jaktejś idei, chociażby ruperlndywi 
dualis,ycznej, -;. lJ1~n:r F<>lenn1k6w 
w~ tmierża.ł1t do mtszczenła kw 
t1llT -ł\lftJkł~ · , r ~ : 

My wiemy, ź' kultura ,wy.ęnag~ J>Q 
stępowego. twórczego natchnienia i 
odnowienia. My, lud?.le ra~eccy, 
pracujemy nad przedlużeniem tego, 
co stworzone zostało p!l!:eit n9szych 
przodków i naszych poprzedników. 
Pracujemy nad tym, co stworzone 
ustało prz~ wszystkie narody we 

Górnicy zrealizowali 
lutowy etap zobowiązań 

w 10499 proc. 
KATOWICE (PAP> - W pierw 

nym etapie realłzacjł dmgotalo· 
wycb 2obowłą.mń produkcyjnych 
g6mley polscy uzyskali wspanla 
13' sukces, WYkonnJlłO swe sobo· 
wiązania w lOł,9 proc. 

Spo§i.:ód wsltYStklch g6mik6" 
na.łlepseymł oslągnic:clamł o~lobl 
się łnicjator współzawodnictw~ 
długofalowego, rębacz przodowy 
koP. ,,Polska" - WIKTO& .!\IAR 
KIEWKA, . który swe zobm.vls,za 
nfa realizowania normy w 300 
proc. przekroczył w lutym, 0$11ł· 
caJąc ł00,5 proc. wykona.nla nor-
my. 

wszystklcll wiekach. Dlatego właśnie nowczo, ie my, :rwolennlcy pokoju, 
wszystkie pomniki przeszlośct w nłezale-lnle od tego, Jakim ideom hot 
każdym kri.ju I wszystkie dzieci we dujemy, Jeflteśmy prawdziwymi o­
wszysłklcb uęśolacb świata •rt nam brońcami kulłury ludtkleJ. 

n1edopus.zczalny. Muaimy zaaPelo­
wać do wszystkich uc:z.clw~ch ludzi 
świata, by zażądali natychtrilastowe­
go1 całkowitego, bezwarunkowego 
zaK:azu rzbrojeń atomowych. 

komo od świata. Dziecko naweł rCYZUmle, że bomba 
Skądże znowu. Pan Rogge był Da atomowa Jest bronlą AGRESJL 

Kremlu i bronił tam swych !del, ~6· Może powinniśmy uprzedzić tych, 
żnlących się zasadniczo od naszych. · któr,zy chcą przy pomocy bomby ato 
Nie riaprowadziliśmy go za l.ó do Fe mowej zniszczyć kulturę, _życie, r>rz.Y 
deralnego Biura Sledczego, lecz r<>z m:łoś~ te skończą oni ponad ~ 
mawialldmy g nim po przyjadelsiru. ką wątpliwość na ławie osKari.o­
Gdzleż jest owa OSławiona „żeluoa nyeh. 

dl'ogle. Ruch nasz szerzy się i wzrasta, 
Zwolennicy wojny wymyślili tzw. leoi powłńniśmy dzieslecioltrotn!e 

„kulturę zachodnią", przeciwstawia jeszcze wemóc naue wysiłki l !Zjed· 
jąc ją nam - ctWolennikom ookotu. noczył rzeczywiście wszystkie naro 
Chciałbym się zapyta~ kddego, kto dy. 
nie utracił poczucia humoru, komu My, delegaci radzlecey, wypowia­
droższe są prace wielkich u~onych damy się !Za rozszem:en:iem nnszydi 
Ftanc}I - Pasteura, Curie. B~rthe- szeregów, wyciągamy rękę cio WftY• 
lot 1 innych, c:J1.Y pnnu Achescnow1, stltlcb zwolenników pokoju. nlesałei 
c1y Fryderykowi Joliot-Cude? Kto nie od łcgo, jakle on.I iwy:i:nalą ictee. 
troszczy się więcej o losy ludu, geue Dyskutować będziemy gd'Zle lndrll!j. 
r!I Franco czy Pablo Picass0? Kto Tu jednoczy nas tylko jedna myśl. 
lepiej rozumie Szekśpira - robotni - walka o pokój. 

kurtyna"? Kto nie wpuścił do kraju Może powinniśmy ośwladC'Lyć głoł 
swego słyn!'lego malarza Picasso 1!a no, że pa·~s:_twa, przYWódcy 1 wojsllo 
tego tylko. że jest on ewolennildem wi, którzy ośm:leliltby się uźyt bro­
pokoju? Kł'a) marksistów czy kraj ni atomowej dla celów agresji, ~ 
pseudo-chrześcijan? Dla zwolenru· dą uznani za ebrodnlarzy i uittończą 
ków wojny każdy obrońca PokoJu, swe życie haniebnie jako ·1ud?bójcy. 
to człowiek, którego trneba albo wy Spełniaąiy easzO'Lytny obowiąizPk. 
sledlić w przeciągu 24 godzin, albo Jesteśmy przedstawicielami naro-
zamknąć Pod kluczem. dów i przysięgamy, te -wyrwiemy z 

RO'lmOwy dyplomatów trwały rąk nowych ludożerców śmierclonoA cy radtieccy, czy właściciele niewol Zwolennicy wojny mówią cbętl1ie 
ników ze stanu Misslsfpi? I o braku tolerancji ludzi rack.lec-

Muslmy rm Jeszcze oświadCZ76 Iła kich, o tym, że odgradzamy &!ę rze-
zbyt długo. Zabawa obłąkanych z ną broń. że obronlmy pokój, :nyłl i 
bombami przedłużyła się w rposób I tycie. 

O słuszne,. SpratiJiedliwe. hormg 

Nasze powt>jen\e budownictwo 
prze3zło wielkie, rewolueyj:le prze. 
miany zarówno w dziedzinie struk· 
tury organizacyjnej, jak i metoq pra 
cy. Zwłaszczs rok 1949 stał się tym 
rokiem pnełomowym, dec7dujqcyin, 
j&źeli chodzi wprowr.dzenie now~ 
czesnych, • ostępowych metod murar. 
ki zespołowej, nowoczesnych, pos~ 
powych metQd prac ciesielskich, zbro 
jarskich i innych. 

w budowllictmie 
Zygmunt · Garnkowsk.i 

Sekretarz Generalny Zw. Zaw. Budowlanych 

Czy ws:i."fstkie normy 
są słuszne? 

Powstaje wobec tego pytanie: czy 
nasze obecne normy w budownictwie 

~prawi,edliwie uwzględniał)' ~łek 
1 pomysłowo~~ robotnika. 

Ta.lde powinny być sprawiedliwe 
normy w budownictwie. 

<itlpowiadaj!l nowym warunkom, no. N któ i 
wej orga.nb.:aeji pracy! Czy nasze ormv, re D e llą 
obecno normy w budownictwie, usta· normami 
lone w okresie, gdy nie ~tniała je. Jak tri~ a.prawa norm przedsta.w1a 
szcie dzblejsza, wyższa organizacja obecnie na naszye'h budowach T 
pracy, dzisiejsze, nowe m&tody pr::c-y Setki pr..ykład6tv w1'kasuje na to, 
- czy ws•ystkie te llOrnt:Y s, apra.- że nie wszystkie normy Sił na obee· 
wiedli we'? Dl'm eta.p\e rozwoju naszego budow­

Zagadnieniem tym powinien zaj'6 nietwa słussne i sprawiedliwe. te 
się Zjazd Budowlanych, kt6ry obra· mamy jeszcze wiele taklcli norm. Jd6 

Duże osiągnięda naszego dować btdzie 20 t 21 bnt. Nad tym re nłe odpowiad&j• nowej orgaab:acji 
ba~ownictwa zagadnieniem powinien zastanovnć pracy, nowym metodom 1 technice 

Drogę, nil jaką wkroczyło nasza 
budownictwo cechuje nowy 11tosuMk 
do pracy szerokich rzesz buC:owla­
t.ych, wyższa organizacja i D.lechan!· 
zacja irobót, co powoduje wielkie tem 
po i ro:i:macb robót - stałe podno­
szenie wydajności praey. 

System trójkowy, prr.f stawianiu 
murów parknnowych. zainicjowany 
przęa czołowych pt1lodt>wników-mu­
rarzy, stał sit obecnie powssechnym, 
stosowanym !!Ila kaMe; niemal budo­
wie. Organisacja pracy aystemem. 
trójkowym, tworzenie brygad specja. 
lizowanych ł kompletowanych 'itd, -
obaliły dawne porlądy ua możliwości 
przyśpieszenia i ulepszania wykonaw 
stwa budowlanego, obaliły dawne nor 
my techni_ezne bod<>'tł11ictwa. 

Dokonali tegro robotnic7 budowkl­
ni, wzoruj1&c lrie na wsp~niałych 
osiągnięciach radzieckiego ruchu sta­
chanowskiego - świadomi swych za. 
dań i roli w Polsce Ludowej. 

D~i~ki tym nowym metodom pracy 
zna~nie przyspieszyllśmy w cll}gu 
19ł9 roku tempo wykonywania r<1b6t 
budowlanych. Srednia wydajność pra­
cy w murarst\vie wzrosła w 1949 r. 
o około 80 procent. 

Osiągnięcia wi~ są. nieW!łtpliwo. 
Wzrosło znacznie tempo prae budow­
lanyeh, llormy q nie tylko • powo­
dzeniem wylconrwane, ale ezesto na· 
wet kilkakrotnie przekrauane -
zwłaszcza tam, gdzie stosowana jest 
wyższa organizacja prncy: murarka 
iespołowa, tynki zespołowe, prac~ 
brygadowa I zespołowa w cieślarstwie, 
betoniarstwie, ins.tal:lcjach itd. Ta 
wytsza. or~anizacja pracy atworsyła 
podstawy i umo!lłwiła wielki skok w 
wydajno§ci, dając w rezultacie CZQ'" 

sto rekordowe wynikł zespoł6w, pne 
knczające 1.000 i 1.500 proc. normy 
zasadniczej - normy, ustalonej dla 
dawnej organizacji pracy - indywi­
dualnej. 

sit każdy robotnik budowlany, pra. pracy. te istniej!! jeszcze normy ta.. 
cujlłCY esy t.o w zespole, cz7 indywi,. kie, które niewykwalifikowanym ro­
dualnie. botnikom, pracującym zespołowo cey 

Bo c6t to jest norma _,raw:ledli· brygadowo, dajlł moillwoścl kilka. 
wa? krotnie witksayeh sarobk6w, nt• ro-

Nonna spl'awledlłwa powhma łlri· botnikom wykwalifibwanym, praeu· 
g1e odpowia~ it1tniej13eej organiza.. jąeym se względu na ehara.kter 'f'IY· 
cji ł waro.nkom pl'aCJ', powinna kony;vanych robót - indywidualnie. 
uwzgl~iać kwalifikacje robotników ~ i•t jesac1e sporo norm.fikcji, 
i t:vp ~konywa.nych prze~ nich ro· norm, lct6re p~ae.zane 116 s łat· 
bót, powinna; być nomuł mobiliz12~· wości4 o 1.000 i ,yjęcej proc.~ a wi~ 
C"' norm• ..,....6pow„. norm demobili:mitcych, sat»fanyeh. 

-n „ r-"Y „ prz~ytych. 

Słuszna noJ:tna stale sit ~i' re.. Tę ·on~ ~ ~07 bu~ 
gulująct}. 1tił1t, organfzujęclj ' ni budo· dowlani, widzimy mJ - związkow· 
wie szerokie masy robotnilr6w wokół cy. Pobzują na.m je faldy, doświad· 
przodowników px-a,cy. Słuszne nonnY · k 
potrzebne llfł i po to, aby ałabsz1ch, ozente - nie tył o w Uaruawie, al9 

na terenie całego knju. 
nie nadątaj11cych robotników podeilł- Spójn:m7 na kUke takich fakt6w. 
gać do czołowych, aby doświadczenie Przy budowie fabryki samochodów 
i met.ody przodownik6w pracy eta. ... l w 
wały tio zdobycz11 wszystkich robot· na e.eran Ił w arszawie prsekroeze-

nia norm w robotach sbrojaraldch 
ników, aby atwórzyć mocne podsta.- osią!l'llły 2000 proc. Jest necs, be7; 
wy ogólnego podnieaienla wydajn~ sporną, źe norma, st.osowana na te· 
ści całej zatogi. rantu była od poezlłtku ustalona nie· 

Słuszne, 91Prawiedllwe normy - właściwie, gdyż wprowadzaf łc nowe 
dosttpne dla 11zerokich mu budowla· metody produkcji, wzięto norm' !!ta• 
nych - mnszt odpowiadać aoejaJi„ rą. Kurczowe trzyman1e sio kierow· 
stycznej sa.sadde: za równł p:-act nictwa budowr .tej starej, demobili· 
- równa płaca. zującej normy ~wiadczy, te nie wsłi:­

Nonny takie nie mon by~ podci•· to tu pod uwagę innych, nii na po· 
gane do rekordowych wyników czo· ::ostałych bndowach, warunków pn· 
łowych prsodownil\ów pracy bttdow- cy - dużo łatwiejszych, powodujlł­
nictwa. Moszą one być dostatecanie eyeh imaeme 2wiekssenie wydajno­
wyaokie, aby osiągniecie ieh wyma. ści. 
g~ło wydajnej pracy, na kt6r4 sb.~ Ni-rawiedliwv .,.1tem 
przeciętnego robotnika, aby mogły --r ~ -~ 
być wykonywane i prukraczane norm-
przez wiokszość robotnik6w. Muszą PoW11taje taka sytuacja, te mewy· 
one być takie, aby . nie stwarzały kwalifikowani ~brojuze :a terania, 
przypadkowego uprzywilejowania sarabłają niesłusznie kilkakrotnie 
pewnych kategorii robotników, a trm więcej, ni! wykwalifikowani zbroja. 
samym pokrz~dzenia drugich, ab:v f rze na innych budowlM:h - przy jed· 

„ 

nakoWyni wysiłku, przy jednak~ 
wkfodzi.e pracy. 

Pod&bnie bywa w innych c:biedń.: 
nach prac budowlanych. Np; zespół 
murarski przy budowie WSK w Miel · 
eu, wykonywał do 2.257 proc. normv, 
podczas gdy wykwalifikowany mu.. 
rarz, pracujący przy gzymsach ozy 
małych filarach, wyrabiał 100-1,80 
proc. normy. Niesprawiedliwo~ at.o­
sowania w zespołach tej sa.mej no?'• 
my, jak~ stosuje się przy indywidua 
alnej pracy - jest tu jaslaaw9 UW1" 
puklona. 
Tę niesprawiedliwość i nieprzydat­

ność szereęu dotychczasowych norm 
- norm JUŹ nierealnych, wid1l.m1 
i na pr&ykładzie prac tynkarskich 
(np.-zespół w Grudziądzu, kt6?'1' wy. 
konywał do S.580 proc. no1"1lly), prac 
betonowych (zespół w Krakowie -
2.140 proc. normy), prac ciesielskich 
(zesp6ł w Katowicach - 2.020 proe. 
normy), prac instalacyjnych - (ze· 
ap6ł w War5Zawie - 2.105 procent 
normy) i innych. 

Takie rbyt nisk!e, niesprawiedliwe 
- gdy q utrzymywane przes dłutrl 
czas, bez względu na postęp tech11icia ' 
UJ' - normy, pociągaj' za 110bę po. 
~dto tiiQJ>rawiedliwy rozrachunek: 
podczaa1 gdy muran: w muraree ... 
społowe.f, ~~bił 2,6-krotnie ,n~, 
n1ł nr.obiłby PIW pracy fudy,rit{u„ . 
ałneJ. a podręczny - 2,9 rasy wir 
ceł, ·tG pomoe, a wiee robotnik mafo' 
W'ykwalifilrowanr - ai 4 lttotdi• 
witcej. 
Niesłusznym ł cztsto knywdq. 

c:yrt1. pewne kategorie robotników, jellt 
t1łio!owanie pny robotach ziemnych, 
prowadzonych sposobem zmecbanłso­
wanYlit - tych samych norm. ja.kie 
stosuje słt przy robotach ziemnych -
ręcznych. St.osowa.nie takich norm 
- to premia nie za wydajność pra· 
ey, 3 za aam fakt postawienia robot­
nika przy ma«zyrlie. 

Równie nic:iłu11Znym jest utrzrmJ'­
wanie jednakowych norm w Bimach 
Projektowych - baz wzgłedu !la to, 
esy projekt jest własny, czy teł tr 
powy - wzorzec. 

Watne zagadnienie 
.Tak . widać wi~ - system nonn, 

stosowany obecnie w budo.wnietwie, 
jest w wielu wypadkach nłesłunny, 
niesprawiedliwy. . . deinobillzujłCf 
i krzywdzący. Jak widać - robotni­
ey budowlani W BWej większości -
dsięki wyiszejt lepszej organizaejl 
i nowym inetod<>m pracy - 111'Yroall 
ponąd dotychczasowe normy teehnica 
ne, złamall je. obalili bezpowrotnie. 

~~-e~w-sp-. o-m-. n-i-~-ń-b~. J_u_U_a_n~~archle~timj 
,,C6i poczlłć - m6wił Towarzysz 

Stąlin na naradzie stachanowców w 
1931> roku - jeśli dąwne ni>rlll:r tech· 
nieme przestały odpowiadać neeiJ'• 
wistości, a nasi robotnicy t robotnJce 
zd.Żyli już w praktyce przekrCleZJ~ 
Je pięciohotnłe. dziesieciitkrotnfe? 
Czy* kledykolwiek zaprzysięgaliśmy 
włernośę swojemu zacofaniu? M•O 
cóż więc chodzi? Czyżby zabr•kło 
•ant odwagi, aby przełamać konser• 
watyzm niektórych naszych iniynłe· 
rów 1 technik~w, przełamać 4f•wn• 
ttlldycje i normy t dać ujście D~Yll\ 
siłom klltSY robotniczej? ...Jedno jest 
w kąidym razie jasne: obecne normy 
techniczne nie odpowiadaj, jui ne­
~wis~i, pozostały w tyle i ata­
ły sit hainukem dla naszego prze· 
mrsłu, aby zaś nie hamować n11sngo 
pnemysht, trzeba je zasąpić uotvy· 
mi. wy:iszymi normami technicznymi. 
Nowi Jad:ziet nowe czasy - aowe 
norm1 techniczne". 

Klara Zetkin =~~ 
eyjna działaczka ruchu ro­
botniczego, pisała o Julianie 
MaJchlewskim: 
„Zdobył sobie on moJlł pełn.tt 

naeunku przyJA~6 l •achował 
Jit w ciąga długich lał wsp6lneJ 
naszej walid nie tylko przez 
zgoc1no§6 naszego zasadniczego · 
ł taktycznego stanowiska w sto 
sanku do spomych naówczas 
kwestii I za.dat\, ale dzięki też 
wielkim cechom swego eharak· 
teru, jako człowiek I Jako bojo 
1VDlk. . 
Poglądów swych umiał bronl6 

spokojnie, rzeczowo,, pewny sle 
ble, .,anuJąo nad sobą. a 1cb 
&rzeba tyło DOkafU zada6 do· 
brze wymierzony cios przeciw· 
nłkowl." 

W stosunkach osobistych wy. 
kazywał nlewYaerpaną dobr~ 
serca. Wszyscy, którzy z nini 
blisko tyli, którzy go znali, do· 
śwladczYlł niejednokrotnie Jego 
delikatności, srozumlenla I 
współczu\lla. 

...Julek (Marchlewski -PflYP· 
red.) okazał 1.ię :rbrojnym w wio 
ds.., Jednrm z na.fzdolnlefszYeh 

1 

I naJwlemieJuyeh bojownłk6w 
lewicy. Niezmordowanie wal· 
cął on pnec:lwko r~wł-,jl rewo 
lucyjnego marksi:mm pnez 
Bernsteina, Dawida l ieb WIQ>lłł 
wymawc6w. Mobilizował robo­
łńik6w przeciwko oporłunlstycs 
neJ p,aktyc& w szeregach so­
cJal ·deniokradl i w zwłl\•kacb 
nwodowyeh, WSJIW&j~ łeb eto ~ 
przeciwstawienia się coraz ór&r 
dziej grożącemu J,1iebezpleczeń­•wu lmperiallstyCJ;ne1nu. 

-Jego markAistowsido oJmo• 
wanie spornyc"b kwestU teo· 
retyc:mych 1 pralctycznycl\ maj· 
ctowało- silny oddłwlęk w§rócJ 
szerokich maa proletarl,ackięb. 
Właśnie dlatero· prace jego częs 
to bywał)" przedrukowywane 
przą pllldla partyjne I llWłązko· 
we t eo .-lęcej, pnecbockłły • 
rąJł do qk, WYWOłu.Jąc llcme 
dhkus.fe. Jullan posiadał amł8 
,fętnoś6 Jasnego I treśclwero pl· 
aanla. 

W okresie bqrzUweJ wlilld z 
re(Qrntlsłamt, w okreale przed· 
wo,fenn7JD, Marchlewski należał 
eto nęda wychowawców ale­
mleckiego l młętlzynafOclowep 
proletarlatq w duch11 N1WOlac:rl 
nqo marksizmu. 

c~ SWll wartoM, swe bies· 
względne oddanie rewolucji pre 
lełarlackleJ 'ł!Q'kazał on w cłti:t­
kieJ 1Joddnf& hlsłol'YozneJ, gib 
proletariat został zdramony 
prsex nłesnlocq socjal-demo• 
kl'ac,fę, przez n 1'11ęc1:cynarod6w 

kę I wyd&nJ' na łup lmperlalłs· 
ma.„ Nikł s k6łka prą,faoł61, 
którą posostall prsy belu nie 
zapomni Jakie snosD on ntebez· 
pleczeńsłwa, trudności l pne· 
śladowania podczas ml'6wcsej, 
Col'~zkoweJ pracy tego okresu." 
-Nalebł on do na.nepsze10 

łJJ)O bojowników rewoluąJ· 
llYob- b:rł nłesłruclsony, pełen 
zapałU, bezlnteresown7 ... „ 
Franciszek Mehring f!:'ei 

1 towaJ"ZYSZ walk Juliana Mar­
c:hlewslde{Co, pisał o jego pob~ 
\:ie w więzieniu berlUsklm w 
roku 1916. 

• .zniano 19 I kochano w ea· 
łym wlęalenla - Jedni cenm 
ro Jałto przyjaciela i człowiek• 
o ogromnej wiedzy, Inni, szeze 
1'6lnle obłopl pol1cy - a było 
łoh duto ł to naJwi• _ blecłoł7 
- asli do n1e10, Jak do 11wep 
łffKlie&ącłela I orędownika„. 

A tak c;ł\prrttternował ~ 

na )ifarchlewskłego w l920 r . 
(podczu organizowania pierw· 
aych Komitetów Rewolucyj­
nych w Polsce) jego t.owai:zyaz 
walk ł członek Tymczasowego 
Komitetu Rewotu Fe 11• ks Kon 
eyjnego w Polsce 

„To był w6ds natchnlonY­
Słowa jego 11&palab ~ 1116 
WU eo o elerplenlach I mękadt 
ludu robołnlcsego, o wlelkleJ, 
!lłstoryo:mej toU i;role~riatu, o 
łl0W3"Rl utroJa. o DOWYOb ba· 
downlczyeh, o WAice nie Wiko 
'oręiem \\> r~ku.-ale p~ wat­
!Ptacle. O waloe łl'DlłlfeJ, etcł· 
kleJ Ius nłepneparełi wlocJ,. 
oeJ ka llW)'clęstwu-• 

A oto wapomnlenłe o .Julianie 
Marahlewałd119 robotnłb .,.r. 
aaW111dego: 
..PamlęM jego lllGW'ę na wie 

oo w Jednej s fabryk na Pra· 
dae- Marcblewakl uedł do ro· 
botaUr6w, tło maa, nie samykał 
się w marach konsplraoyJne,o 
lekała, w ld6rym redapwano 
„C.rwon:v Sztandar'" - Prawt, 
wal „.._ tak nerepwlee, 
podc1awał Ił• DWSM woU ...... 
kaoW ł b1' wazęthło ....,. 
l,dzłe IO Pllf'll ,_..wt1a•, 

. . 

l inr tilamy nowych ludzi. nowe 
czasy. Dlatego nie wobo 11am przej'~ 
ol>ojotnie obok zagadnienia norm w 
l>udoW11ictwie. Starajęc się je uspraw 
Jli6; musimy klerowa6 się tl>m. br 
usprawnione, słuszniejsze norm~ 
przyczyniły ełę do podniesienia ini· 
cjatyWy i pomysłow:>0ci robotniczej, 
do upowszechnienia wy:tseych, Itp. 
iisych form organizacji pracy, by -
co jest rzeczl} watnt - material!lit 
zachęcały do tego. 

Z tyrn zagadnieniem przyjdziemy 
aa II Krajowy Zjasd Budowlanych -
~wiaflłC je pod rozwagę i neczo-. 
kr7t7k• 

. (..Trybuna Lu~) 
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GliOS PIOTRKOWSKI 
.......... 

Kroniko Piotrkowa W brygadach ZMP-owskich ; brygadach „SP," Czy wiecie., ie ... 

WA2NIEJSZE TELEFONY 
10-72 Sttaż Pożarna 

młodzież będzie realizować Plan &-letni 
Dnia 22 marca 1950 roku 

młodzież I Paiutwowej Jede -
nastolatki w Pabianicach ·wyjeż 

dża do Państwowego · Teatru Pow 
10-70 Szpital Sw. Tr6j'cy 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul Stalina 45 

Szerszego i Większego znacze­
nia n~biorą w bieżącym roku ro­
bocze brygady młodzieżowe. Szer 
szego i większego znaczenia, ~dyż 

K 1 N A : weszliśmy w okres realizacji• Pla-
, nu Sześcioletniego, a brygady te 

Kino „BAŁTYK" ~.w~etla staną się czynnikiem mobilizują­
film produkc.ii radz1eck1eJ pt. cym młodzież do czynnego i jak 
"Du.br o ws ~i••. Poc:z~tek najbardziej owocn~go udziału w 
seansow w dm powszedme o budownictwie podstaw socjaliz­
f(Odz. 16.30. 18.30, 20.30. W nie- mu w Polsce. " 
dziele i święta O godz. .14.30, Niezależnie od normalnych tur 
16.30, 18.30, 20.80. Poranek o nusowych brygad „Służba Pol-
godz. 10.30. $Ce" - zostaną powołane do ży-

• • • ł cie. młodzieżowe ochotnicze bry-
Kino ,,POLONIA" wyswiefla gady ZMP-owskie, do których 

film produl<CJi czeskiej pt. werbunek odbywać się będzie na 
„500 ccm". Początek sean- podstawie ochotniczych zgłoszen. 
sów . w dni powszednie 0 go- Akcja werbunkowa do wszyst­
dtinic 16, 18 I 20, w niedziele j kich typów brygad stanowi w tej 
Ś • ta d 14 16 18 · oo chwili czo.Jowe zadanie ZMP i wrę o go z. ' ' l r. • . 

Poranek o godz. 10.30. SP, a przeprowadzona zostanie 

ADRES REDAKCJI: 
AI. 3 Maja Nr. c. 

Redakcja „Głosu Piotrkowskie­
go•• przyjmuje interesantów co­
dziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

wśród najszerszych rzesz mło­
dzieży zorganizowanej i niezorga 
nizowanej pod hasłem czynnej 
walki o pokój. Całość akcji we:-­
bunkowej zostani..: na poszczegól • 
nych terenach rozpracowana 
przez miejskie i powiatow..:: za­
rządy ZMP i komendy SP. · 

Ochotnicze brygady ZMP-ow­
skie dadzą poważny wkład w re­
alizację Planu Sześcioletniego, 'ł 
równocześnie przygotowywać b<:­
dą kadry wykwalifikowanych ro·­
botników do pracy w nowopow­
stających zakładach pr7,emysłu­
wych. 

Do brygad ochotniczych werbo 
wana będzie . młodzież męska, 
p1zy czym 80 proc. tej młodzieży 
rekrutować się będzie z roczni• 
ków 1931 - 1932," a jedynie 'Po­
zostałe 20 procent stanowić bt:­
dzie rocznik 1933 oraz 1924 ·-
1927. Większość kandydatów sta­
nowić będzie młodzież wiejska. 

Na terenie naszego miasta wer­
bunek prowadzić będzie Zarząd 
Miejski . ZMP i Komenda Mieiska 
SP. 

W BRYGADACH 
OCHOTNICZYCH ZMP 

Praca w brygadzie trwa jeden 
rok, a uczestnicy brygad pracu1ą 
przy budowie obiektów przemy­
słowych, ucząc się równocześni':! 

określone~o zawodu. 
Praca fizyczna trwa citery dni 

Procowąicy Bonku Rolnego w · Opocznie 

. odpowiadają na apel swych tomaszowskich kolegów 
Przed kilku dniami donosiliśmy 

o podjąciu długoterminowych zo 
bowiązań, przez pracowników to­
maszowskiego Oddziału Banku 
Rolnego i Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Podej 
mując zobowiązania, którymi przy 
czynić się będą chcieli do szyb · 
uego i pełniejszego wypełnł,enia 
zadań jakie przed odcinkiem na­
szego tycia finansowego PQStawiÓ 
ne zostały w ramach Planu 6·let 
niego - pracownicy obu insty· 
tuc:ji wezwali do współzawodnic 
twa Oddziały w Opocznie, Koń· 

warów niechodliwych w remanen prowadzone były bieżąco oraz u­
tach spółdzielń; dokumentowane dowodami przy· 

poprzez współdziałanie i chodów i rozchodów towaru; 
pomóc spowodować właściwe pro Doceniając wagę poruszonych 
wadzenie sprawozdawczości i prze w tych punktach przez pracowni 
strzeganie terminowości w sponą ków Banku Rolnego w Opocznie 
dzaniu spi:awozdań; uwag, komitet ':Vspółtawodnlc · 

- pouczyć skarbników spół • twa przy Oddziale Tomaszowskim, 
dzielń. by wpływy i wydatki księ wnioski te pr:tyjąl f obe;mie przy 
gowane były natychmiast w rapor stąp'ił do ich przeanalizowania, 
tach ka~ow:,.ch, w celu uniknięcia w celu możliwości opracowania re 
ewentualnych mank czy nadwy gulamtnu Międzyoddziałowego Ko 
zek, wynikających z zagubienia do mitetu Współzawodnictwa. 
kumentów kasowych; W tym celu w najbliższych 

w tygodniu po osiem godzin, a 
pozostały czas przeznaczony jest 
na naukę, przysposobienie woj­
skowe, WF, rozrywki i odpoczy-
nek. • 

Uczestnicy brygad ZMP-ow­
skich oprócz całkowitego wyży­
wienia, umundurowania i opieki 
lt>karskiej, otrzymują co miesiąc 
1000 zł. na drobne wydatki oraz 
p1 emie za przekraczanie norm 
produkcyjnych. Ponadto przewi­
dziane jest wydawanie papiero­
sów. 

Uczestnicy brygad mogą korzy 
stać z urlopów świątecznych, <:i 

przodownicy pracy i wyróżniają­
c\ się - ótrzymują urlopy oko­
licznośctowe. 

TUl?NUSOWE BRYGADY SP 
Twnusowc brygady SP praci>­

wać będą na terenie całej Pols'<l 
przy ważniejszych robotach inwe 

stycyjnych, a nabór do tych bry-
gad (w -0dróżnieniu do lat ubieg- szechnego na sztukę Kl-uczkow -
łych) opierać się będzie na och'>t skiego p. t. „Niemcy", z Karolem 
niczych zgłoszeniach młodzieży Adwentowiczem w roli prof. Son­
Werbunek do tych brygad odby- nenbrucha. 
wać się będzie równolegle z Wt!t' • • • 

bunkiem do brygad ZMP-ow- W ubiegły czwartek w ramach 
skich. 

Do męskich brygad tumuso- akcji spotkań autorów z czytelni• 
wych w pierwszym turnusie nale kami była w Pabianicach xnana 
ży werbować młodzież męską z powie~ciopisarka Szmaglewska. 
rocznika 1931. Werbunek ochotni Na jej wieczór autorski w sali 
ezy do brygad SP nie oznacza re· 
zygnacji z przymusowego naboru, świetlicy PZPB przybyło wielu 
który stanowić będzie uzupełnie- robotników, miłośników I1teratury, 
nie tam, gdzie nie zgłosi się od- • • • 
powiednia liczba ochotników. Następnym fłlme:rn granym w 

Do brygad żeńskich werbowa- kinie „Polon:ia" będzie „Burza 
ne będą dziewczęta rocznika 1931 nad Azją", reżyserii radzieckie.,. 
- 1932 oraz w drodze wyjątku go reżysera Pudowkina. l!,ilm zo 
dziewczęta z rocznika 1933. For- stał opracowany w wersji polskiej. 
my werbunku są takie same, jal~ • • • 
do męskich brygad turnusowych. W Państwowym Muzeum w Pa 

. (pig) bianicach (Zamek) już od 15 b. m. 

Osiągnięcia Straży Poiarnei w Uieździe · 
otwarta jest wystawa „Warszawa 
w malarstwie XIX wieku". Wy· 
stawa otwarta jest codziennie w 
godzinach od 10 do 19. Wstęp bez 
płatny. Uiazd dhtgi czas nie dysponował też słusiZne byłoby, skoro re saU 

żadnym więkscym lokalem, w którym korzysta całe n jezdzkie społeczeń· 

mogłyby się odbywać powainie1sze stwo !agadnlenle ro:r.wiąutć z aszcz••tne· 
uroaystośC'i, wyslP.PY nrtystyczne itp. wspólnymi siłami. Naszym zdaniem, ~ 

Dopiero uslatnio zagadnieniP. zosta· słuszne byłoby, gdyby na terenie wyro• z• n1•enie 
to rozwiązane, dzięki wysiłkom człon Ujazdu powołano lokalny komitet 
ków ochotnkzef straży pożarnej. SKRK, który by w pierwszym rzędzie zespołu dramatycznego 

Opuszczony 1 zaniedbany lokal. zajął się sprawą radiofonizacji sali 
jaki strażakom został, po wiel- teatralnej OSP, ŚWielliCJ PZPB 
kich staraniaC'h, przydzielony Na marginesie, kiedy już mówimy zespół dramatyczny świetlicy 
został wyremontowany i dopro· o ujezdzk!cq strażakach. wyrazić na· PZPB, który odniósł wiele trium• 
wadzony do stanu używalno~ci. leżv ?.dziwienie. iż do dnia dzisiejsze fów, WYstawiając w ramach Festi 
a nawet więcej: urządzono qo wy· go miejscowa ochotnlcz11 Straż nlP o- walu Sztuk Radzieckich komedię 
1ątkowo .estetye'lnle, stwanająr ""' tn:yma?a jeszcze pieniędzy od lnstruk · . 

Isajewa i Galicza p. t. ,,Tu mówi 
ten sp:>sób miłą I przytulną salę tea· tor11 poiarntctwa przy Starostwie za 

Tajmyr", ma do zanotowania je• 
tralną, "Z k.tOrol obecnie kon:ysta nic sprzed11ny beczkowóz. Dlac-zego? ... 

s2cze jeden sukces na swym kn.'\ tylko OSP, ale wszelk'.e ol'ijantzacje Sprawa pr~ecież ciągnie się już kilka 
cie. Centralna Rada Związków Za w Ujeździe I okolicy. mlcsl~cy?.. 

Sala jest dość obszerna I mote 
zmleśc;ić blisko 1.000 osób. 

W tej chwili, kierownictwo Str11żV 

głowi sill nad rozwiązaniem 2agad· 
nien!a nadiofoni2owanla sali. Jest to 

Ze spoiłem na wieś 
sp;eszą iunacy „SP" ... 

wodowych nadała zespołowi dy-

skich i Rawie-Maz. 
Jako pierwszy z wezwanych -

odpowied:rJał i stanął na starci~ 
we współzawodnictwie dłUgofalo 
wym Oddział Banku Rolnego w 
02c:icznie, przejmując w całej roz 

- spowodować, by prowadzone dniach odbędzi1!. się odprawa de· 
przez kierowników sklepów ksią legatów komitetów Oddzialów połączone z poważnymi wydatkami. 
żki utargów dziennych prowadzo współzawodniczących, w celu o· adyż trzeba kupić radioaparat, ndap· 
ne były bieżąco~ 'mówienia i przedyskutowania pro ter, wzmacniacz, mikrofon' t głośniki. 

Piom ta świetne opracow~nie tej 
sztuki oraz nagrodę w w~-..okości 

40.000 zł. Jest to nie pierwsze, i 
miejmy nadzieję, nie ostatnie wy 
różnienie zdobyte przez świetlicę 
PZPB. 

Zaslużonv awans 
moszczenickich ZMP-owców 

.- .pouczyć również magazynie jektu regulaminu oraz wyznacze Sporządzony kosztorys zamyka się su 
rów spółdzielń, by prowadzone nia oznaczonego tenninu rozpoczę mą 200 tysięcy złotych. Tak duią 
pnez nieb ksi'lŻ'ki magazynowe cia wsp6łzawodnietwa. D. . kwotą strażacy nie rozpo~ądzają. To 

~lośi;i sformułowane w rezo- ~ 

~!H%cE~;~:i~T-~ W .,,Jldynce" obok·Oślą•nięć są i braki 
współdziałać w budownictwie fun 6 

W ubiegłą niedzielę junacy 
Szkolnego Hufca ,.Służba Polsce'' 
przy Państwowym Gimnazjum i 
Liceum Mechanicznym w Pabiani 
cach poj~hall do Widzewa w 

umach akcji łączności miasta ze 
Wsią, a by rozegrać tam towarey. 
ski mecz · bokserski z ucmiami 
Gimnazjum Paptemiczego. 

. {\keja wysuwania zasłużonych 
tobotników- ·'lla wyższe stanowi • 
ska nie ominęła również i ZMP -
owców z Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Mosz 
czenicy . damentów socjalizmu w Polsce. R b I • I ' k ' b • ' I · h• · 

. Na odbytyin w ubiegłym tygod o o nicy wa czą o poprawę warun ow ezp1eczens wa I 1g1eny pracy 
:nłu zebraniu. prac-0wnicy opo - . O lłe porównamy warunki hi- I zwiększenie ostrożności w· czasie rownictwo zakładu wysłało zap;_ 
czynskiej placówki rprzyjmując we gieny i bezpieczeństwa pracy, ja- trwania pracy i zwrócenie nale- trzebowanie na blachę do· Zjedno 
zwanie Tomaszowa, uzupełnili je kie panują w chwili obecnej w żytej uwagi na stan zabezpieczeń czenia Fabryk Mebli Giętych w 
dodatkowymi uwagami, dotyczą- Fabryce Mebli Giętych Nr 1 w przy maszynach, wyeliminować Krakowie, jednak, dotychczas ni~ 
cymi współpracy z gminnym.i spół Radomsku z warunkami na tym możliwość wypad~ów. otrzymano żadnej odpowiedzi. W 
d'Lielniami · „Samopomocy Chłop • odcinku w roku ubiegłym, to bez Stan bezpieczeństwa pracy na sprawie tej zarówno Rada Zakła 
skiej". Uwagi te pracownicy ban sprzecznie stwierdzimy zna~y ·poszczególnych oddziałach pro- dowa jak i kierownictwo zakładu 
ku w Opocznie zamkn~li w nastę postęp. Wiele w tej dziedzinie dukcyjnych uległby już wydatnej winny energicznie interweniować 
pujących punlttach: zrobiono również w okresie u- poprawie, gdyby nie brak bla- w wydziale zaopatrzenia Zjedn-:> 

. Organizator tej imprezy, komen 
dant Czesław Idasiak, w krót • 

kich słowach zapoznał publicznoś~, 
z której większość była po taz 
pierwszy na 1podobnych zawodach, 
ze znaczeniem sportu, a boksu w 
szczególności. . 

/ 

Odbyło się 7 walk, przyjętych· 
przez publiczność' z zainteresowa­
niem. 

Znany w tym zakład:z;ie młodzie­
żowy przodownik pracy ob. Sta­
nisław Szychta awansował ostat­
nio na praktykanta przędzalni, 
by w przyszłości objąć samodziel 
ne stanowisko majstra fabryczne 
go. 

· - spowodować, by zarządy po- biegłych tygodni. Na przykład n-i chy, z której wyrabia się ochro- czenia Fabryk Mebli Giętych 
szczególnych gminnych spółdzie1· oddziale politurni wprowadzono ny na . maszyny. Wprawdzie kie- w Krakowie. 
ni wpr.owadzily codzienną kon już od trzech miesięcy mycie rąk --------------------------------.;....---------

trolę zajęć dla całości zarządu; spirytusem i smarowanie ich ło- T I .k. łe' zne" d b ze spełn1·a1·ą swe zadani· a 

Na ipodobne ~tanowiska wysu 
nięci zostali róWSlież dwaj mło 
dzi pomocnicy ~lusarscy, ob. ob. 
Bernard Bartfomiejczyk i Wio -
dzimierz Żerek, Dwie dawne tklł 
czki PZPB - jedn~cześnie bardzo " 
aktywne członkinie moszczenickie 
go koła Związku Mlodzieży Pol 
skiej, ob. ob. Helena Tykier l Kry 
styna Skwarko wysłane zostały 
ostatnio na półroczną, Wojewódz 
kil Szkołę ZMP, 

- w związku i ogólnopolską jern. co zapobiega pękaniu skóry rOJ I S p O C O r 
akcją oszczędnościową, spowodo - fea ;;;,~:;~ r~,bo~~c~N~i~~~z~~ li i _ . 
Wać, by każdy rachunek kosi· założono wentylator, dzięki cze- Wieś U szczyn znajduje się 5 
tów podróży akceptowany był mu poprawiły się warunki pracy. km. od Piotrkowa. Tuż przy as­
w pierwszym riędzie przez pre· Nie ma już tego kurzu i pyłu C'> faltowej szosie, łączącej Piotrków 
zesa zarządu, a panadto przez wla dawniej. Skoro mowa o wentyla- z SUlejowem stoi murowany 'budy 
dze wzywające; torach to należy zaznaczyć, że -:» nek z napisem: „Spółdzielnia Sa· 

- spowodować upłynnienie •to "bl" • i ' · t 

tę, przyjeżdża? do punktu skupu, 
gdzie zboże sprzedawał. To było 
przyczyną. że nikt nigdy nie ' wie 
dział ile w danym miesiącu do 
magazynów państwowych wpły­
nie zboża, ani kto go dostarczy. 
Biedni chłopi, którzy potrzebo­
wali pieniędzy, zaraz po zbiorach 
dostarczali duże ilości zbo;i:a. Cza 
sami przed gmfrnnymi spółdzie1 
niami gromadziły się liczne fur 
manki, kiedy indziej znów nie by 
ło nikogo. 

Iłowe władze Koła ZMP 
w PZPB w Pabianicach 

Z koflcerJl ubiegłego miesiąca od 
~yło się zebranie wyborcze koła 
ZMP przy PZP:B tkalnia „C", zm. I 
w Pabianicach. Zebranie zagaił kol. 
Lisiecki z Zarządu F~.brycznego ZMP. 
Referat ideowo - polityczny wygło 
sil przedstawiciel Zarządu Miejskie 
go ZMP. W dyskusji głos zabierali: 
kol. Glikowski, tow. Urbaniak, kol. 
Łakomiecka oraz kol. Wienicki. 

Po dyskusji nad referatem 1 sp1·a 
wozdaniem przystąpiono do naj'llll-at 
nłejszego punktu porządku dzienne 
go - wyborów. · 

Do nowego zarządu zgłoszono 8 
kandydatów. Skład nowego zarządu 
i.tanowi!\ kol. kol. Wienlckl, Cybu1-
~kn, Rabiega, Dleslcr. Do komisji 
rewizyjnej większo~clą głos6w we­
szli kol kol. Glikowski, Pietrzak, 
Z grys. 

Na konferencję mfejskQ delegata 
mi wybrano kol. kol. Wierzbickiego, 
Cybulską i Glikowskiego. (hen) 
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naJ tzszym czas e za1ozone zos a mo12omocy Chłopskiej w Uszczy 
ni\ one na wszystkich oddziałach. nie". Tu zastajemy prezesa spół 
Załl'l;ÓWiono ich 12 sztuk i spodzie dzielni - Edwarda Rudnickiego, 
wać si~. !1ależy, że zamówienie •..o którego pytamy o przebieg akcji 
w najbliższym eiasle zostanie zre skupu zboża. Po namyśle prezes 
ali.zowane. Dotychczas w tabryc'? powiada: „Z początku byfo trudno, 
zainstalowanych jest 7 wentyla- ponieważ mieszkańcy naszej gro 
torów. mady nie wiedzieli w jaki sposób 

W planach na najbliższą przy· zabrać się skutecznie do akcji 
szłość w zakresie higieny i bez- skupu zboźa i nie działały trójki 
pieczeflstwa pracy projektuje się społeczne. Chłop, kiedy miał ocho 
nast~ujące ulepszenia. Na od­
dziale stolarni należy założyć za· 
bezpieczenia na wszystkie rnaszy 
ny oraz zainstalować pyłochłon, . 
któryby ściągał pył ze szlifierni. 
Zaloga nosi sit=: z zamiarem urzq-

Aby zapobiec spekulacji od 1 
stycznia b. r. wprowadzono no 
we formy skupu zboża. · Przyjęto 

dzenia jadalni oraz wybudowania . I Dalsze zohow1·ązan.1·a 
palarni, bowiem w zakładzie 
drzewnym palić nie wolno. W 
dniu 2s iutego br. kierownictwo młodzieżowych brygad produkcyjnych w PZPB i W Nr 28 
fabryki wystąpiło z odpowiednim . . 
wnioskiem do Zjednoczenia o Wezwan!e do w~pó~zawodmctwa 
przydzielenie potrzebnych kredy długotermmo~~go, Jakie tn:iym zes 
tów i spodziewa się, że spraw3 połom młodziezowym rzucił zespól 

b d . ·I> cerowaczek kole:!anki .Krystyny 
ta ~ałatvi:lon~ ę, zie. ~ozytywni_ . .bbrzyk - nie pozostalo na terenie 
ProjektuJe się rowmez budo"'.ę PZPW Nr. 28 bez echa. 
wąskotorowej kolejki .!'.a terenie Podobpe zobowiązanła preyjmujq 
zakładów, · co w powaznym stop- dalsze zespoły cerowalni i tkalni ł 
niu usprawni transport surowe.i. tak: 

Ostatnio, pomiędzy posżczegól- Br~gada. młodzieżowa, n.a czele 
nymi oddziałami Fabryki Mel: .i któreJ. stoi ko~. Irena. Kwasnłews~& 

· h N 1 d · ~t zobowiązała się w ciągu najblil-
Giętyc r . prowa zone . Je.:> szych sześciu miesięcy wypełniać 
współzawodnictwo na odcmku bazę akordową w 136 procentach! 
higieny i bezpieczeństwa prac.y. Brygada kol. Krystyny Woickiej 
Oddziały podpisały zobowiązani.a, - w tym samym czasie zobowląza­
w któr~ch podejmuj:\ si-: przez ła się podwyższyć swa dotychczaso 

.· 

w;i wydajność i bazę realizować w 
12~.6 procent! 

Na tkalni - b1")'ga'da kol. ,Jadwi­
gi MielowslC ';f bazę akordową bę· 
drie w najblliszych miesiącach wy 
pełniać w 104.7 procent, a druga 
młodzieżowa brygada produkcyjna, 
na czele której sto! kol. Wiesława 
Gajak - w 103,2 procentach. 

Realizacją wszystkich tych zobo­
wiązat'l - młodzież PZPW Nr. 28 
chce dać swój wkład w budowę fun 
damentów socjalizmu w Polsce, 
wkład w pełne l przedterminowe 
zrealizowanie Sześcioletniego Planu. 

Edward Twardowski 
koresi;>ondent „Głom~" 

za zasadę, iż na zebraniach gro 
madzkich mieszkańcy dobrowol -
nie uchwalą jaką ilość zboża Jn<> 
gą sprzedać i w jakich miesią -
cach to zbote będzie dostarczone PRZZ w Pabianicach 
na punkt skupu. Nad wykona• 
niem tych uchwal czuwa.Ją trójki ornanizuie kursy OrTrDdnicze · 
społeczne, kt-Ore wybierane są 6 6 
przez gromadę". dla działkowiczów 

O pracy trójki społecznej w gro Staraniem Zarządu Ogrodów 
madzie Uszczyn inf<>rmuje nas Działkowych i przy wydatnej pomo 
jej ezłonek, średniorolny chłop, cy Okręgowej Rady Związków za-

wodowych zorganizowano· na tere­
Władysław Nowak: „Trójka na.sza nie naszego miasta bezpłatne kursy 
w por<>zumieniu-. z poszczególnymi dla „działkowiczów". Kursy obejm u 
chłopami ustala ściśle terminy, w ją wykłady w zakresie: warzywnic 
których kaidy gospodarz ma do_ twa, sadownictwa, I walki ze szko-

dnikami i pasożytami roślin. Kursy 
starczyć zadeklarowaną przez sie prowadzą fachowcy. 
bie ilość żboża, dostarczanego Wykłady rozpoczęły się w dniu 
następnie do punktu isk.upu w 15. 3. rb. i ~dą się odbywać 3 t-azy · 
Pio4'kowie. Zadani.em łl'laszym w tygodniu tj. w poniedziałki, śro­
jest ttakże czuwanie. aby boga , dy i piątkJ, od godz. 18 do 20, w 
cze wiejscy nie sprzedawali zbo-1Podstawowej Szkole Nr. 3 w ~abia 
· kul t nicach. Na całość kursu składaJą się 
za .spe . ~n OU:· . 24 godziny wykładów. 

C1ekaw1 Jestesmy, jak reahzowa z wykładów mogą korzystać 
ny jest plan s\tu~u zboża w Usz· wszyscy cLłonkowie Zw. Zaw. bez 
czynie. Okazuje się, że gromada względµ~ na to, ezy s14 posiadaczami 
ta do końca marca br. wyk<ma działek, czy też nie. 
w 100 procentach półroczny plan I_>o zakończeniu cyklu wykładó~v 
skupu żyta. Półtoczny pla11 sku kazdy z uc~estnl~ów otrzyma św1a 
pu pszenicy został wykonany dectwo ukonczenia kursu. (hen) 
przed terminem Plan skupu ow 
sa wykonano dotychczas w 40 pro 
centach. Rozmówcy nasi zapew 

Ogłoszenia drobne 
niają, że dzięki aktywności tró- ZGUBIONO klucze na Kilińskiego 
jek. społec~nych, pl~nowy skup lub na odcinlm Armii Czerwone}. 
zboza będzie przebiegał spraw· Zwrot za nagrodą Pabianice Mo­
niti i punktualniej ni~ dotychczas nluszklfil Owczarkowa (sklep). 
oraz w znacznym stopniu wpły 11389g 

n~e na zlik~o.wanie spekula - ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Kole­
cj1, upraw1ane1 prz~z pokąt jarzy nazwisko Walecki Zygmunt, 
n:vch handlarzy i kuł.ak6w. (Q\ Piotrków. Towarowa t. 11390" 
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ATAK PIŁSUDSKmGO NA SEJM 

W dniu wciorajS>zym dyktator 
P1łsudski udaielił prasie łaskawego 
wywiadu, t. riw. imuncjacjl - na te­
mat: - Dlaezego nie chcę zmła6 

rey „awanturowali · się na uli.cy". 
Zarząd w:leziema zwrócił się do są­
siednich więzień - o pmejęcie pew 
nej ilośct więźn1ów. 

• 

\ . 

Prze:z p,,od.niesil! nie poziomu 
prac. organizacyjnych i szkoleniowych . 

przyśpjeszymy Wykonanie. Planu 6-letniego ' · 
- stwierdza ,pierwsze zebranie plenarne WKKF ·w lodzi 
Zoodnie z uchwałą Biura Politycznego KC PZPR, niedawno 

e . został powołany _do życia Główny Komitet . Kul-
Najwyżcszy już czas, abyśmy skoń 

czyli tu z przypadkowościt i kumo-
terstwem. · 

premierem rządu. W wywdadzie ata HANDEL LUDZMI 

kuje on Sejm i posłów, któmy „prze Do Państwow~o Urzędu Pośred-

szkadzają" mu :raądzić w Polsce. nict-·.·a Pracy w Łodrz:i . pmy ul. Kl.­
Sejm to „wygódka" a panoWie po-· ' lińskiego 45 przybyv;a francuska 

słowie to „anaJ.faibecl", „duraki"„ delegacja ha'ndlowa, która zajmie 

„ga·łga·ńs!de psy, rozwalające si~ w się doborem ludzi na wyja'l:d do 

ławach sejmowych z rozpiętymi Francji. Tym razem chętnie są wi­

apodnlami". dtllani tkacze w sHe wieku i przy-

tury Fizyczne!, którego zad~niem jest stw~rzenie jak najpomyśiniej~ 
szy~h wa~unkow upowszechnienia kultury fizycznej oraz podniesienie 
PO~Jomu 1deo~ego i wychowawczego llaszego ruchu sportowego. 

Głown?' K~m1tet ,Kultu~y Fizycznej ·jest państwowym organem pła· 
n~wama, kterowmctwa 1 kontroli całokształtu spraw kultury fi:iycz­

n.ej ~porta, a od'!°wi~dnikiem je go rui szczeblach wojewódzkich będą 

ZMOBILJZ'UJEMY LUDZI 
DOBREJ WOLI-

stawicie! GKKF( miejsce a-o~e bo­
haterskiej, robotniczej Łodzi, kt6r& 
już niejednokrotnie dawała dowody, 
że tam, gdzie chodzi o pracę twórcz,.· 
dla dobra całego społecz:eństwa, -n~ 
gdy nie pozostaje w tyle za innymi, 

Pdłsudski stwierdrza, ł.e kilku je- stojne tkaczki. 
go wiernych pretorianów prOsłło o 
pozwolenie wystrzelania panów po­
słów, a gdy im tej przyjemności od . 
mówił - chcieli popełnić samobój­
stwo. 

BRAK MIEJSC W SZPITALACH 
DLA SZAL'ERCOW 

Brak miejsc w SrLpitalach dla 
umysłowo chorych powoduje czę­
ste tragl=e wypadki - pisize „Re­
puąlika". -Ostatnio, umysłowo cho 

. ry Antoni Biniarz - zamieszkały 

· W druu WC'L-Orajszym do firmy n.a Chojnach przy 111. Wysockie-

Braoia Marzur, przy ul. ~ołudniowej I go 11, ri;ar. ąbał sieki. erą brata, siostrę 

ZUCHWAŁE NAPADY 
BANDYCKIE 

46, wtairgnęlo nagle kilku bandy- i sąsiadkę, niejaką Marię Dulębę 

tów, którzy powiązali personel sznu · · 

rami, a następnie opróżnili kasę ir; NIEBYWAŁA śLIZGA WICA 

w.ięks.zej gotówki. Po opuszćrrerrlu W . dniu wczorajszym kilkunastu 

lokalu - g?y pr:iyibyła zaala.~m~- łodzian połamało nogi wskutek nie­

wana . policJa - bandyci udali &ę . bywałej ślfoga.wicy _ ja.ka powstała 

tpok?Jnie w sąsiedztwo - na Po- na skutek ostatnich mrozów 
łudniową pod Nr 25 - gdz:!e w taki • 
sam sposób izabrali pien:Lądze e fir­
my „Cuk:rum". · · · . . 40 TAJiERZY ZUPY -

DLA GŁODUJĄCYCH DZIECI 

PRZELUDNIONE WllĘZIENIE Po ogłoszeniu apelu ,,Gł-OSIU Poran 
nego" w sprawie „talerza zupy dla 

W TOMASZOWIE głoduj11cych . dzieci włókniarzy ł6dz. 

Kom1tety W ojewodzk1e. . .. 

Wczoraj w sali Urzędu Wojewódz,. 
k_iego _Przy ul. Ogrodowej 15 odbyło 
się pierwsze plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego . Komitetu Kultury 
Fizycznej w Lodzi, powołanego nrzez 
przewodniczącego · Głównego Komite­
tur Kultury Fizycznej, posła ·Lucjana 
Motykę. · 

GODZINA 9 RANO W SALI 
URZ~DU WOJEWóDZKIEGO 

O godzinie 9 rano sala konferen­
~Yina przy. ul. Ogrodowej zaczęła się 
JU~ za.pełmać zaproszonymi gośćmi, 
wsród których dostrzec można było 
wielu dzii>.łaczy sportowych i pop'l­
lai nych sportowców. Wśród · zebra­
r.ych panuje nastrój podniosły, ur.o· 
czysty. Przybycie przedstawiciela 
Partu w osobie sekretarza KŁ, tow. 
U'zdańskiego, prezydenta miasta 
tow. Minora, wojewody Szymanka: 
przedstawicielu - GKK,F, płk. Szem­
berga i wietu innych działaciy robot.. 
niczej Łodzi oraz 3 przodowników 
pracy - wywołuje poruszenie wśród 
zebranych i podnosi jeszcze bardzi<?j 
ten nastrój, sprawiając, że szept pro-

przedstawiciel GKKF, płk Szemberg 
- to urzeczywistnienie zadań posta­
wionych nam przez Biuro PolityczM 
KC PZPR. to połlł(:zenie nurtu życia 
sportowego z naszym ży~iem poli' 
tycznym i społecznym, to wreszcie 
nowy krok w kierunku wyprowadze­
nia nowych milionów młodzieży na 
boiska sportowe w celu konkretnego 
przygotcwania jej do oczekujących 

ją zadań, związanych z gigan~ycz­
nym 6-letnim Planem gospodarczym, 
w którego progi wstępujemy. 

KONKRETNE ZADANIA 

Ważnym zadaniem, stojącym przed 
WKKF będzie również zaktywizowa· 
nie jak najszerszych rzesz entuzja­
stów wychowania fizycznego i spor­
tu do wniesienia swego wkładu w 
prace związane z dalszym rozwojem 
kultury fizycznej i sportu w Łodzi 
i naszym województwie. Uchwała 
GKKF o wprowadzeniu zaszczytnego 
tytułu i odznaczenia Zasłużonego 

Działacza Sportowego, powinna ułat­
wić WKKF pracę na tym odcinku. 

Nowy styl pracy WKKF musi opie 
rać się na kolektywności. Komitet 
musi krytycznie i samokrytycznie 
analizować wszystkie sprawy i podej 
mować konkretne uchwały. 

Podejmowanie uchwał to jednak 
nie wszystko. WKKF przez osobisty 
kontakt z terenem musi kontrolować 
w~rkonywanie tych uchwał, musi 
przyjąć zasadę ciągłej obserwacji 
żywego c.złowieka. 

OŻYWIONA DYSKUSJA 

„ 
GŁAŻEWSKA W IMIENIU 

• ŁóDZKICH SPORTOWCóW 

Na zakończenie obrad. ·na trybuno 
wśród oklasków weszła popularna 
zawodniczka łódzka, Głażewska, któ­
ra w imieniu sportowców wojew6dz. 
twa łódzkie&'o i m. Łodzi wyraziła 
podziękowanie za zaproszenie czoło­
wych sportowców na plenum. 

- Czujemy się współodpowiedzial­
ni - mówiła Głażewska - za dal­
szy rozwój kultury fizycznej DH.z&· 

go terenu. 
- Oceniamy fakt naszej tu obec­

ności, jako dużej wagi wydarzenie 
w życiu · każdego zawodnika, który 
przestał być, dzięki obecnemu ustro­
jowi i stosunkowi władz Polski Ludo 
we do spraw sportu, traktowany jako 
podrzędny czynnik współtworzącego 

kulturę fizyczną naszego narodu. 
Kulturę fizyczn11 charakteru po­
wszechnego, masowego i socja1istycz 
n ego. „ . 

- Najwyższym celem-naszej dzia­
łalności sportowej - mówiła . dalej 
Głażewska - będzie pomnożenie 
zdl'.owia i zachowanie sprawności dla 
walki o realizację Planu 6-letniego. 

W wię2lienlu w Tomaszowie prze- ldeh" -odezwało się 40 osób, chęt­
bywa w obecnej chwili 939 osób, w nyeh. do pomocy. Pismo• wzywa do 

przeważającej części be7Jl'obotni,- któ dalszych „akcesóW''. 
-------------~-------....... ..-.---------- , ________________ _ wadzonych tu i ówdzie rozmów cich· 

r.ie i robi się idealna cisza. Gdy sta­
ry, gdański zegar wybijał godzinę 
9.30, prezydium WKKF zasiadło już 
za stołem prezydialnym · i rozpoczęto 
Gbrady, które się przeciągnęły do go-

Jakje więc w związku z tym kon· 
kretne zadania stają przed WKKF 
w . Łodzi. Poważne i nie łatwe. · Do 
c~ołowych zadań musimy zaliczyć 
przede wszystkim walkę o dalsze or­
ganizacyjne i polityczne_ wzmocnieniE! 
naszych LZS, zwłaszcza w PGR i kół 
sportowych, otoezy6 większą opieką 
na polu kultury fizycznej i sportu 
szkolnictwo tak ogólnokształcące, ja:­
i zawodowe, nawiązać ścisłą wsp .'ł­
pracę i okazać najdalej idącą pomoc 
na polu krzewienia kf i sportu klu­
bom „Gwnrdii" oraz ;,Legii" i wresz 
cie zwalczać do końca zgubne tradycje 
sportu burżuazyjnego, tkwiące j~· 
cze w niektóeych naszych klubach, 
a nawet zrzeszeniach sportowych. 

W ~kół tych nowych zadań, stojąr 

cych przed przystępującym do dzia­
łalności WKKF w Łodzi, rozwinęła 
się wczoraj długa, wyczerpująca dy~ 
skusja. Głos brało w niej 11 mów­
ców. Znaczna część dyskutantów 
wskazywała ną. masę trosk i niedo­
ciągnięć, tkwiących jeszcze w na­
szym życiu sportowym, z którymi 
walka uzupełni pl&n działalno. 

ści WKKF na rok 1950, przyjęty je­
dnogłośnie przez plenum. 

DEPESZE 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZ! 

(uL Jaracza 27) 

Dziś teatr nieczynny. 

PAI(l'STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, teL 181-!łł) 

PONIEDZIAŁEK 20 MARCA 

' 12.04 Dzl:ennik południoWY. 13.30 
Koncert pl>łudniowy. JA.20 (Ł) Jan 
Sebastian Bach -4 z okazji 265 rocz· 
nicy urodzin kompozytora. 14.55 Kon 
cert . kameralny. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych: · „Hallo, młodzi 

Teatr nieczynny at do odwołania. 

fizycy". 15.50 Nowy numer „Odro­
dzenia"; 16.00 ·Dzienntk popołudnio­
wy. 16.25 (Ł) „Historia prawdziwa". 
Audycja dla młodzieży w oprac. E. 

PA~STWOWY · 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 

teL 150·36) 
Dziś teatr nieczynny, 

Jędrkiewiczowej. 16.40 (Ł) Muzyka 
dla dzieci. 16.50 (Ł) „Szybkościowe 
brygady remontowe". 17.00 (Ł) Kon· 
t!ttll. popotudnio~ w wyk~ orld~try 
i . 'dMrM.,P& '·Pod ,cw,r. A. Tarskiego, 
Miq'W'ifQwska-'lia.ntińsiltł. -'" śpiew, 
Z. Hodor - skrzypce, E. Przyłęcki 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ - akomp. 18.15 Koncert kapeli ludo-

"LUTNIA" wej. 18.40 Wszechnica Radiowa. 19.15 

(ul. Piotrkowska 2ł3) Kwartet g-moll E. Griega. 20.00 

Dziś teatr nieczynny. Dzien';lik wieczorny. 20.40 Ulubione 
melodie operowe. 22.20 MuzY'ka w 

PA:iq.STWOWY TEATR LALEK I ~k. orkiestry PJ:t po? dyr. St; Racbo 
„ARLEKIN" ma. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 

• Instrumentalne utwory koncertowe 
(Ł6dz, Piotrkowska 152, tel. 258·99) z płyt. 24.00 Zakończenie audycji i 

Dziś teatr nieczynny. Hymn. 

.K )[N({)) 
ADRIA - dla młodzie!y (Stalina 1) REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej 

„Czarodziejskie ziarno" godz. · 16, sadów" dla młodzieży godz. ·16; 

18, 20 „Płomień Nowego Orleanu" godz. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 18, 20 

westchnień" godz. 16, 18.30, 21 STYLOWY (Kilińslkiego 123) „L~ 

BAJKA (Franciszkańska 31).· ,,Zoja" komyślna siostra" godz. 17.30, 20 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) _ ,,Pro- śWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 

gram aktualności krajowych i za- lekarstw~" .godz. 18, 20 • 

granicznych Nr 12" - godz. 11, 12 TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie· 

13, 16, 17, 18, 19. 20, 21 ' czorem po wojnie" godz. 16.30, 

BEL - dla młodzieży (Legionów 2) · 18.30, 20.30 · 
„Statek pułapka" godz. 16, 18, ·20 TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Dubrow-

MUZA (Pabianicka 178) „Rajnis" ski" godz. 16, 18, 20 

-godz. 18, 20. WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 

PO~O~!A (Piotrkowska 67) „Piędź , , westchnień"' godz. 15.80, 18, 20.30 

ziemi godz. 16, 18.30, 21 · WŁóKNIARZ (Pr' h 'k 16) U 'ó 
PRZEDWIOśNIE (~eromskiego ·'76) · " . oc m a " P1,„ r 

Z·e · ł " ,.,.,.d 17 30 20 · w operze godz. 16.80, 18.30, 20.„0 
„ J mia wo a "'u z. . , , 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) · Pu· WOLN0ść (Napi6rkowsldego 16) -

stelnia Parmeńska" II seria gooz. „Torpetlowiee Nieugięty" godz. 16, 

18 20 18, 20 

ROMA (Rzgow!Jka 84) „Czarci :!łeb" ZACH~T.A: (Zgierska. 26) „600 -ccm" 

irodz. 18. 20.30 godz. ·18, 20 

• Kobie tj [p'ła kały. Oarina t · wraz z dzieckiiem. odniesiono do S2!J)i· 

tala. Kilka kobiet zaprowadzono na opatrunki. Ogłuszona Jenny 

siedziała w kącie dziedzińca. Ostrzał wzmagał się coraz bardziej . 

- Sahibowie nie dawali, nam chleba, za to teraz nie żałują oło-

wiu!„. - zawodziły kobiety. . · . _ _ 
W powietrzu latały kawałki eegiel„,rpi,asek, odła,mkl. tynku z pa­

łacu. Jennv, szukając osłony, . weszła na taras . i ukryła się w glę· 
bi podwórza za marmurową kolumną„ Sam; .siedzący stale na straży 

u wejścia do szpitala, podszedł,do niej i z zaufaniem ułojył się u jej 

stóp. Pies !PO każdym wystrzale piszczal cicho, podnosząc głowę 

1 przymykając wilgotue, smutne oczy. . . . 
- Nie bój się, Samie kochany, nie b6j się! - trzeptała .Tenny 

l głaskała go IPO czarnej, lśniącej sierści. 1 , 

Tak minęło wiele godzin. Huk armif ucichł nieco. Sam jed-

::~ ;a;r;irde~!:.:;;~~~ ,! i ~izy~.~-~~gal~ie1 n_a . ~e~~~ ~akby 
a.:~· : .,Pić" ~domyśliła' się 'Jenn7. ~ft. . i 1 ~- ,1., :..t ~\Il Li !Jl Ą _ _a „ 
'i.twzlę?a wiadfQ i a)Oszła do ltudnt JQ.µtą p~ący~ kąl zary:-

dziny 14.45. . 
Jakie sprawy omawiano na tym 

pierwszym, roboczym, bo takim było 
w istocie, zebraniu plenarnym WKKF 
w Łodzi? 

JAKIE ZADANIA STOJĄ W TEJ 
CHWILI PRZED NASZYM WYCHO 

WANIEM FlZ. I SPORTEM? 

Aby dać odpowiedź na to pytanie, 
mu~imy najpierw uprzytomnić sobie, 
jakie w tej chwili zadania spoczyVv'.a· 
ją na naszym wychowaniu fizy~z 

nym i sporefo. 

GOSPODARKA MUSI BYC 
RACJONALNA 

Do dalszych zadań WKKF będ~i!! 
na.leżało racjonalne wydatkowanie 
funduszy, jakie Państwo i społeczeń­
stwo przeznaczy . na sport i :w:rcho­
wanie fizyczne, dalej kontrola riad 
sprawiedliwym rozdziałem sprzętu 

sportowego, racjonalne wyzyskanie 
fachowców i instruktorów sporto­
wych oraz otoczenie ich policyczną 

opieką, jak również organizowanie 
kursów szkoleniowych i racjonalny; 
zgodny z polityką Państwa Ludowe­
go, dob6r kandydatów na te kursy. 

- Dorobek dzisiejszych obrad bę. 
dzie miał niewątpliwie doniosłe zna­
czenie dla dalszego rozwoju naM:ego 
wychowania fizycznego i sportu, ale 
tylko wtedy, gdy zostaną 3ne prze­
niesione w teren i o jle będą całk~ 
wicie wprowadzone w życie - pod­
sumował wczorajsze obrady WKKF. 
ptk. Szemberg. lslt-Otnie, same uchwa­
ły nie poprawią sytuacji. Jedynie 
kontrola ich wykonania może przy­
nieść kor--tyści i dać pożądane wy­
niki. We współzawodnictwie między­
komitetowym WKKF w Łodzi powi· 
nien zająć, jak tego mu życzył przed-

Po przemówieniu Głażewskiej, W'Y· 
słano dep~sze do Marszał~a Polski -
Konstantego Rokossowskiego, .. Prze­
wodniczącego GKKf' posła t<>w. ·Mo­
tyki i prezesa Rady Ministrów·, tOw. 
Cyrankiewicza zapewniają_c, że spor­
towcy województwa łódzh-iego i . m. 
Łodzi, doceniając · stosunl!k władz 

Pol3ki Ludowej do· spraw kultury fi­
zycznej, pracować będą -z -Zapałem 
nad realizacją zadań, jakie zostały 

postawione 'Wychowaniu fizycznemu 
i sportowi w Polsce Ludowej. 

- W pracy swej - donoszą dep~ 
sze - będziemy korzystać. ze wska­
zań, ja.kie dały nam: Uchwała BP KC 
PZPR, GKKF i dośWiadczenia przo­
dujących światu sportowców zwiąt.. 
ku Radzieckiego. . (Kr.) . 

W chwili obecnej, w chwili za­
ostrzającej !Ile walki klasownj 
i wzmóźonet' wąlkl .o ..pokój i-+socjąr 

lizm, w l!nwiH -gdy,· wstępujemy w 
6.letni Plan gospodarczy, wychowa 
nie fizyczne i sport ma.ją za zada.nie 
przede wszystkim wychować jak naj­
liczniejsze kadry radosnych, silnych 
fizycznie l moralnie, odpornych na 
wszelkie trudy obywateli. Qto naj· 
wamiejsze zadanie stojące przed na· 
mi. 

Pł~śeiftrze tK~ Włó~niarza 
. zdob-yw~ją 5 tytułów mistrzowskich· · · · 

T d • batalia bokserc)w Łodzi zakończona. Tytuły mi· 
rzy OIOWO strzowskie w kolejności wag zdobyłi: . Anielak (Ba· 

wełna), Czarnecki (Zw.·Ztyw), Zajączkowski (Zw. Zryw), Marcinkow­

ski (ŁKS-Wł.), Debisz (ŁKS-Wł.), Wieczorek (ŁKS-Wł.) i Jaskóła 

I 
skiego (Zw.) i w wad. ze cięUdej Ja­
skóła (Wł) w_ygrał wysoko na punk­
ty z Gampem (Ogn.). 

(LKS· Wł.). # 

Widzów 6 tysięcy . . Walki prowa­
dził w ringu ob. Lisowski 

URZECZYWISTNIAMY ZA DANIA 
POSTAWIONE NAM 
PRZEZ BP KC PZPR 

Jak z tego wynika, zdob_yciem największej ilości t}'tułów mistrzow· 

skicłt może się ~zczycić LKS-Włókniarz (5), przed Związkowcem· 

Zrywem (2) i Bawełn11 (1). 1 

• 

Powstanie Komitetów Kultury 
Fizycznej powiedział wczoraj 

Ofiary 
Personel techniczny i pracownicy 

umysłowi przędzalni cienkoprzędnej 

PZPB Nr. 5, v,rpłacają zł. 10.625 na 
dzieci ociemniałe Rodziny Radiowej. 

Pracownica Ubezpieczalni Spo­
łecznej ob. Romualda Kozielska 
skłac:Ja zł. 3.000 na sieroty po . pole­
głych bojownikach o Wolność i De­
mokpcję. 

* • ~ 
Prac. Państ. Zakł. P,rzem. Wł. 

Nr 35 wpłacają rtł 38.300 . ..:_ na drtie­
cl po poległycb partyzantach greć­

klch. 
.• * " 

Koło · Li~ Xobiet . przy CMM , ł 
WNT wpłaca zł 3.100.-· J1ca dttieci po 
poległych za wolność i detnokrację. 

-I! • * 
Ob. Klecin M.arla ofiaruje zł 3.500 

na sieroty po pole~łych iz.a Wolność 

i Demokrację oraz Grusizka Maria 
rd I.OOO na w /w cel. 

Wczorajsze wand finałowe wzbu· 
dzHy wielkie zainteresowanie, odby­
wąły się przy szczelnie wypełl).ionej 

widowni. Jak, to ż góry 'przewidywa­
liśmy, „stara gwardia" żwycięsko od­
parła ataki młodzieży, za wyjątki~ 
wagi muszęj, gdzie rutyna Stasiaka 
musiała ustąpić przed młodością i ży· 

wiołowością Aniela.ka. · 

Pewną niespodziankę sprawił 

swym licznym sympatykom Wojµow­
ski. Wczorajszy „Kola" był po pro­
stu cieniem tego 'Wojnowskiego, któ­
ry, przed kilkoma tygodniami stawił 

tak zacięty opór Kolczyńskiemu, bę· 

dąc lilla niego przez dwie rundy zu­
pełnie r:>wnorzędnym przeciwnikiem. 
Wojnowski mlisi pamiętać, a przeko­
nał się .:>~ tym najlepiej wczoraj, ie 
dobry bokser poza silnym ciosem, ~o 
jest bezsprzeeznie cechą dod'atnią, 

musi posiadać odpowiedni zapas wie­
dzy teąhnicimej i.„ myśleć w czasie 
walki. Sierpy· Wojnowskiego, z któ· 
rych kai dy nosił w sobie zadatki ·no 
krutu, pruły tylko powietrze, a bez 
myślne atakj głową i <;iałetn, mogące 

się zakończyć niebezpieczną. kontuzją 

przdchvn1ka, przyniosły W ojnows~ie-

ło się w szczycie muru ogrodowego 1 w chwilę później rozległ się 

~-ogrodzie żałósny psi płacz, nie podobny do zwykłego głoou Sama. 

Jenny bie!tjem zawróciła na t aras. · • · 

Ze szpitala wybiegł M~ Ferney, porzuciwszy "na chwile opa­

trunki. Sam czołgał się już do niego, zostawiając· na mozajkowej 

b?ęklitnej . pos a.dzce, kl·wawy ślad. PMożył się u nóg swego pana, 

ji:knął ostathl raz i umilkł. 
Mac Fer.ney pochylił się nad nim. . 

· - I ciebie nie oszczędziła· br.ytyjska kula, mój biedny, psie 

powiedział. _ ,,. 
Wsze<tt sanitarill.!z hinduski~ a1e nie · ruszył trupa psa,. gdyż za· 

braniały mu tego .Przepisy kastowe . . Stanął ~lko z daleka i ża­

łośnie cmoknął językiem. Mac Ferney wriął na, r~e stygnące 

zwłoki psa-przyjaciela, . zaniósł go w róg dziedzińca i przykrył 

ka:nileniami. · 
- Nie· wrócisz już do domu, do Szkocji,· Samie - ;rzekł, · ,stojąc 

nad n.im. - I nikt nie wie, czy powróci twój pani 

Rankiem wznowiono szturm z nową siłą. Powstańcy oddali 

budynek. poczty, trzym1.1ł się jeszcze Wielki .Meczet; bitwa toczy'ła 

się na gł6wnym placu i przy 'bramie radżackiej. 

Oddziały rpówstańców walczyły :dżarcie o !ka:żdy dom, o każdą 

ulicę. Sile wsp61"~ego uderzeniia BrytyjczyMw nie mogli pow­

$tańcy przeciwstawić jpodobnie wspólnych przeciwdziałań. Wal­

~yli w ~~lonych dzie\nłcadl i ginęli z osobn& straciwszy Łączność 

Jlliędey, pcmczeg6lnymi tednortkaml -

. : 

mu zupełnie zasłużoną dyskwalifika· 
cję. 

W wa.gach lekkiej i półśredniej , 

spotkali się koledzy klubowi. Ale w 
przeciwieństwie do walki Marcinkow· 
!ikiego z utalentowanym i młodym 
Jędrzejczakiem, stojącej na dobrym 
poziomie, Debisz i Nagajs.ki dali pa­
rodię boksu, · wyraźnie uni.kając . wal­
ki. Po dwóch obustronnych napom­
nieniach skończyło się dyskwalifih 
c;: w dmgim starciu Na.ga.jskiego. 

G t. O a 
Orcaa Udzklego B:omłteta I WoJ•· 
w6dzkle10 Komitetu Polskiej Zje. 

dnoa:ooeJ Partii RobotnleHJ 

BedagaJei 
KOLEGIUM REDAltCYJNS. · 

'l'ele!ODJ'I 
Redaktor nacze1D7 ' ZU.H 
zastępca red. naczel1'e&O llł-D 
Sekretarz odpowledzfalD)' · 219-0S 
Dzts ł party,n;r łi ... 19 

Dział korespondentów robd:O · · 
ntcz;vcb l cbłopsldcb oraz ' 
tedak .or6w gc2etek §ełc:n• 
n;vcb 11ł-ł2 

Wyniki techniczne: waga musza: • Dział mutae'! ZU-29 

Aniel:lk (Baw.) wypunktował Stasia 
k1;1. (Zw.); kogucia: Czarnecki wygrał 
wysoko na punkty z Szalińskim (Ba­
wełna); waga piói:Irnwa: Zajączkow­

ski (Zw.) po chnots·cznej walce zwy 
ciężył Olczyka (Wł.); waga lekka : 
Jędrzejczak (Wł.) przegrał p-rzez 
techniczne k. o. w trzeciej rundzie z 
'Marcinkowskim· (Wł.); półśrednia: 

Debisz (Wł.) zwycięża w drugiej run 
dzie przez dyskwalifH{ację Nagaj· 
&kiego (Wł.); . .waga. średnia: Olejm:t 
(Wł.) wygrywa wysoko na punktll • 
z Piórkowskim (Ogn.); waga pół 

ciężka - zwycięża Wi~czorek (•Wł.) 

z powodu dyskwalifikacji Wojnow· 

Dział mfejsld I SllOrtow:Y 2M·2i 
wewn. ł l Jl. 

Dział ekonomlcmy 111-lt 
:>złai rolny 254-Zt 

Redatc:i2 aocn:i 
-wn. li 

nw1 
Ko lp o~ła L 

t.ódt, Piotrkowska '10, tel. m-22 
Admłnlstracja 280-42 
Ozfał ogloszel'l: Łódt, Plotrkow-

•ka ioła, -teL 111-50 I Uł-7$ 

WJ'dawca HSW „Prasa" 

A.llr. Red.: t.6dł, Plotrke11111ca· li, 
lll· cle piętro. 

Druk. Zakł. Grat. RSW „Prau" 
t.6dt, 01. Zwlrtlt n, cel. zos-a. 

iD-1-14767 

W . południe rpadł gmach Banku Indyjskiego, bitwa tocżyła się 

już· na Srebrnym Bazarze. 
Po krótkliej przerwie pułkownik Harris rozkazał kontynuować 

, bombardowanie białego budynku rezydencji. . 

- Tam siediią jacyś uparci Hindusi! - rzekł do swego. u.stępcy, 

kapitana . Be~forda. - Trzeba ich stamtąd wykurzyć dymem ar­

matnim! 
Znów nad dziedzińcem zajęczały pociski. Ziemia drżała od hu­

ku dział. Harris miał teraz więcej armat. 
Pociski rozerwały w kilku nrlejscach podwórza kamienne płyty. 

· Kobiety i dzieci,' ratując się od pocisków, schroniły się do głównego 

budynku. 
1 Bomba artyleryjska !Przebiła dach gmachu. Od V!ybtichu za-

· trzęsły się wszystkie drzwi w doµiu, ze ścian posypały się kawałki 

t~ku. · \. 
- Ratunku!... Ratunku!... . 
Ludzie ukrywający się na drugim piętrze, zbiegalii. na dół. 

ZnóW uderrenl.e i huk:.. Nowy pocisk roz~lił róg domu. Uj-

rzawszy to kobiet1 rzuciły się z dzied7Jińca na taras, skupiły .się, 

zbiegły stąd do dolnej sali, gdzie le'żeli ranni. 
Pod samymi oknami rozległa się nagle gęsta strzelanina kara­

binowa. N a wet ranni unieśli głowy. Jeden z nich, rosły Hindus 

z obandażowap.ą głową, stanął na łó~ku i wyjrzał przez okno. 

Okna głównej sali wychodziły na u~ę, prowadzącą do b,:am:v 
pałacu. . . -- -- · 


